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postępowanie Japonii w Chinach 
WASZYNGTON. 7.10. Departa- 

ment stanu ogłosił komunikat, w któ 
rym m. in. czytamy: 

Wśród zasad, które według opi- 

nii rządu Stanów Zjednoczonyca, po- 
winny kierować stosunkami międzyr 

narodowymi, jeżeli pokój ma być u- 
trzymany, należy wymienić: Nie sto- 

sowanie przez narody; siły w celach 

politycznych i wstrzymanie się od in 

śerencji w sprawy wewiiętrzne in- 

mych krajów. Załatwienie zagadnień 

powstających na tle stosunków mię- | 
dzynarołłowych w drodze pokojo- 

wych rokowań i układów. Poszano- 
wanie przez wszystkie narody praw 
innych narodów i wykonywanie 
przez wszystkich powziętych zobo- 

wiązań, Wzmucnienie, zasady posza- 

nowania <lraktatów. 

Prezydent Roosevelt wskazał na 

te zasady 5 października w swym 
przemówieniu w Chicago, podkr:- 

ślając ich znaczenie. 

Wobec rozwoju sytuacji na Da- 

lekim Wschodzie, rząd Stanów Zje- 

dnoczonych musiał przyjść do wnio- 

sku, że akcja japońska w Chinach 

jest niezgodna z zasadami, jakie po- 

winny kierować stosunkami pomię- 
dzy narodami oraz sprzeciwia się 

postanowieniom traktatu 9-ciu mo- 
carstw, o ile chodzi o zasady i poli- 
tykę, jakie powinny być stosowane 
w Chinach. Akcja ta sprzeciwia się 

również  paktowi Briand—Kellog. 

Wynika z tego, iž konkluzje, do ja- 
kich doszedł rząd Stanów Zjednoczo 
nych w sprawie Chin, w ogóle zga- 
dzają się z uchwałami Ligi Narodów. 

TOKIO. 7.10. W kołach japoń- 
skich, według Havasa, komunikat 

departamentu stamu, stwierdzający, 

iż Japonia pogwałciła traktat 9-ciu 
mocarstw, został nazwany „bombą”, 

której niie oczekiwano. Oczywiście, 

jak dodają, należało spodziewać się 

jakiegoś wystąpienia ze strony rzą- 

du Stanów Zjednoczonych po prze- 

mówieniu prezydenta Roosevelta, 
ale nie; przypuszczano, iż nastąpi 0- 
no tak nagle. Na ogół biorąc, w ja- 

pońskich kołach politycznych mają 
nadzieję, iż nie nastąpi żadna akcja 

pozytywna po oświadczeniach Коо- 

sevelta i departamentu stanu, któ- LONDYN. 7.10. Prasa angielska 
rym przypisują charakter platonicz- | przypisuje największe znaczenie de- 

ny. | klaracji amerykańskiego  departa- 

WASZYNGTON. 7.10. W kołach mentu stanu, w której urząd Cordel 
zbliżonych do Białego Domu wska-|Hulla formalnie potępia Japonię ja- 
zują, iż zamiar prezyklenta Roose-,ko napastnika. Dzienniki 

  

uważają, | 

velta zwołania w listopadzie specjal- 
nej sesji ciał ustawodawczych jest 

usprawiedliwiony nie tylko przez 

sprawy. wewnętrzne, ale również i 

przez rozwój sytuacji międzynanodo- 
wej. 

Jak zaznacza Havas, w Stanach 
Zjedn. zarysowuje się wyraźny: prąd 
na rzecz rewizji ustawy o neutral- 

ności, która nie odpowiada nowej 

orientacji ujętej w mowie prezyklen- 

ta w Chicago, która wyraźnie zmie- 

rza w ikierunku współpracy między- 
narodowej, 

i 

Žyd. Ag. Tel. podaje, že w związ 
ku z sytuacją, wytworzoną na wyż- 
szych 

się narada posłów i senatorów ży- 

wiono podjąć odpowiednie kroki u 
wszystkich miarodajnych czynników. 

Zarazem postanowiono oprzeć akcję 
w tym kierunku na szerszych podsta 
wach społeczeństwa żydowskiego. 

OŚWIADCZENIE REKTORA SZKO 
ŁY GŁÓWN. GOSPODARSTWA 

WIEJSKEGO 

„Nasz Przegląd" pisze: Rektor 
Szkoły Głównej Gospddarstwa Wiej 

| skiego przyjął v.-prezesa żydowskiej 
zajeminej Pomocy, Fiszmana, któ- 

ry! zakomunikował uchwaiy Zarządu 
Wzajemnej Pomocy tyczące się za- 
rządzenia Rektora o osobnych miej- 
scach dla studentów - żydów.  Za- 

ono sprzeczne z Konstytucją oraz 
nie prowadzi do właściwego celu, 
gdyż panowie z pod znaku ONR nie 
zadowolą się teraźniejszym zwycięst 
wem, ale będą wysuwać co raz no- 
we ią, 

Pan Fiszman zawiadomit Rekto- 
ra, że wobec tego członkowie Wza- 
jemniej Pomocy nie będą zajmować   

  

  

uczelniach dla żydowskiej ; 
młodzieży studenckiej na skutek 0-|się, že nie sądzi, aby zauzązenie o studentów nie należących ani 
statnich zarządzeń rektorów, dcbyła | osobnych miejscach uwłaczało god- Bratniej, ani też do Wzajemnej Po- 

że deklaracja ta oficjalnie konty- 

jnuuje politykę zapowiedzianą przez 
prezydenta Roosevelta w mowie z 
5 paźkiziernika, Udział Stanów Zje- 
dnoczonych w ewentualnej konfe- 

rencji sygnatariuszy traktatu wa- 

sziyyngtońskiego 9-ciu mocarstw w 

sprawie Chin, uważany jest obecnie 

w Londynie za niewątpliwy i spo- 

dziewane jest, że na konierencję tę, 

która ma się odbyć w Londynie 

w. końcu października, przybędzie 

Norman Davis, 
ryki,   

| wyznaczonych miejąc, bo to wwłacza 
Jich godności. + 

W odpowiedzi Relktor wyraził 

ności akademika-życa.  Zarządze- 
dowskich, w wyniku której postano- | nie powyższe wydane zostało celem | 

zabezpieczenia studentów - żydów 
jprzed dalszymi ekscesami. 

SYTUACJA NA WYŻSZYCH 
UCZELNIACH W WARSZAWIE 
„Nasz Przegląd“ inforinuje, že w 

środę frekwencja na Uniwersytecie 
była minimalna. Cały dzień trwały 
narady przedstawicieli Żyd, Wzajem 
mych Pomocy, w sprawie zajęcia sta- 
nowiska do zarządzeń o „ghecie iaw 
|kowym'“. 

Oświadczenie min. 
WARSZAWA 7.10. Minister wy- 

znań religijnych i oświecenia pu- 

jako delegat Ame- | 

„Goniec Warszawski” donosi. 

|ny do domu” ni anny w społe- 
czeństwie zarząd Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego próbował „ode- 
grać się* przez zmobilizowanie po 
swojej stronie nauczycieli, Mimo u- 
silnej agitacji, w której wzięli udział 
również różni polityjczni działacze 
lewicowi „próba” ta nie dała, rezul- 

|tatów. Masy mauczycielstwa nie 
stanęły w obronie niepopularnego 
zarządu a ci, którzy ulegli agitacji, 
,szyblko wrócili do normalnego try- 
bu życia. 

Choć „próba okllegrania się'* skoń- 
czyła się porażką, lewicowe żywioły, 
żerujące do tej pory ma masie pa- 
triotycznej nauczycieli, nie wyrzekly 
się dalszych rozgrywek. Zwrócono 
się o pomoc do innych organizacyj 
prawicowych a przede wszystkim do 
związków zawodowych, do których, 
„wskutek  nieopatrzności działaczy 
socjalistycznych, przeniknęło sporo 

| agitatorów komunistycznych. 

| 

  

Zydowscy posłowie interweniują 
w Sprawie wprowadzenia ghetta na uniwersytetach 

Na. Politechnice studenci - żydzi 
zajmują nadal miejsca przeznaczone 
dla t. zw. niestowarzyszonych, t. j. 

mocy. 

|chani przez endeków z zajmowanych 
| miejsc, słuchają wykładów stojąc. 

Agencja KAD podaje со nastę- 
| puje: 

Przed wykładem proi. Sujkow- 
(skiego, w auli SGH przedstawiciel 
(Związiku Młodej Polski wygłosił 
przemówienie, w któnym oświadczył 
że polityka ZMP będzie polkojowa i 
|Związek będzie systematycznie dą- 
żłył do odżydzenia Uczelni, bez ucie- 
|kania się jednak do gwałtów i bójek. 

Świętosławskiego 
kich śrorków, aby niei dopuścić do 
bójek i używania przemocy w sto- 

rząd stanął na stanowisku, że jest blicznego przyjął dnia 7 październi- sunku do tych, czy innych grup mło- 
Ika rb, delegację senatorów i posłów „dzieży. 
żydowskich w osobach: senatorów 
Schorra i Trockenheima oraz  po- 
słów Gottlieba, Mincberga, Rubin- 
steina i Sommersteina. 

Minister oświadczył, že podczas 
ostatniego zjazdu rektorów zwrócił 
się do nich z apelem, aby w oparciu 
o ustawę akademicką i odpowiedni 
jej ustęp, upoważniający rektorów 
do wydania zarządzeń porządko- 
wyyich, usiłowali utrzymać ład i po- 

| Zarządzenia, ostatnio wydane 
przez rektorów, miały właśnie to 
ina celu. Przez wyznaczenie oddziel- 
mych miejsc bądź to indywidualnie 
dla poszczególnych studentów, bądź 

Publiczną jst tajemnicą, że „odesła- | 

Nr. 277 

Nowe „proby“ 2. № Р. 
mają objąč lewicowe związki zawodowe 

O co chodzi? 

O nową „próbę sił* o dalszą 
rozgrywikę polityczną”. Próbuje się 
zmobilizować w obronie „odesłane- 
go do domu“ zarządu nie tylko na- 
uczycieli ale masy pracowników i 
robotników instytucji użyteczności 
publicznej. Przede wszystkim tram- 
wajarzy Szepcze się o terminie 11-$o 
października. 

Konferencja na Zamku 
_ WARSZAWA 7,10. W. dniu 7 

okbyła się w prezydium Rady, Mini- 
strów w obecności P, Prezydenta 
R. P. i p. Marsz. Śmigłego Rydza 
narada polityczna, w „której wzięli 
udział członkowie rządu z premie- 
rem gen. Sławicjem Składkowskim 
na czele oraz szef O. Z. N. płk. Koc. 

Kronika telegraficzna 
— P. Prezydent R. P. przyjął na łącz- 

nej audjencji delegację Unii Związku Obroń 

czyń Ojczyzny, Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, Samopomocy Społecznej Ko- 

biet i Klubu Kobiet Radnych. 

„— Bawiła w Ojcowie specjalna komisja, 

która badała na miejscu warunki startu ba- 
lonu do stratosiery. 

-— Samolot szkolny, który przymusowo 
lądował pod Kamienicą najechał na grupę   

do 

W S. G..H; studenci żydzi, spy-| 

dzieci, 11-letni chłopiec został tak ciężko 

ranny, że wkrótce zmarł, 

— Do portu Bremenhaven przybył sta- 
tek niemiecki „Gneisenau”, na którego po- 

| kładzie wróciło do kraju 500 Niemców, 

uciekinierów z Dalekiego Wschodu. 

— Przeszło 5000 uchodźców hiszpań- 
skich przybyło do Hendaye, skąd udadzą 
się do prowincji, znajdujących się pod 

władzą gen. Franco. 

— Rada Ligi Narodów mianowała człon- 

ków komisji mających za zadanie  organi- 
zację i kontrolę pierwszych wyborów w 
sandzaku Alexandretty, 

— Francuski sąd wojskowy w Nancy 
skazał kanoniera Sebus na 20 lat więzienia 

za kradzież i wydanie ościennemu państwu 
za cenę 7,000 franków planu ujortytikowa- 
nego odcinka Lauter. 

-- Przeszła nad Rzymem gwałtowna 
burza. W około 300 wypadkach wzywano 
straż ogniową do domów zalanych wodą, 

— W Wiedniu odbył się pośrzeo hi- 
tlerowca Kluge, który popełnił przed pa- 
ru dniami samobójstwo w areszcie, W po- 
grzebie wzięło udział ponad 1000 narodo- 

|wych socjalistów. Porządek  pilnowało 0- 
koło 300 policjantów. 

— B. szeł sztabu Finlandii gen. Wil-   
to dla członków poszczególnych sto- lenius osławiony przez swój udział w por- 
warzyszeń akademickich, oraz rezer j waniu b. prezydenta Stohlberga oraz zor- 
wławanie miejsc dostępnych dia <ą- | $anizowaniu puczu wojskowego w r. 1930, 
łej młodzieży bez wyjątku, rektorzy , udaje się do Japonii w charakterze kores- 

usiłują utrzymać porządek na uczel- Pondenta wojennego kilku pism, 
niach i nie dopuścić do tego, aby na — Pod Paryżem w Meaux po. zebraniu BARYKADY W LONDYNIE,     

1 

! 

Komunišei i žydzi napadli wwadale A pochód Mowie 

rządek na uczelniach, starali się za- | tle walki o miejsca: powstawały, w 
pobiec gwałtom i używali wszyst- szkołach bójki. 

Młodzież akademicka w Wilnie 
żąda ghetta w salach wykładowych 

W dniu wczorajszym do p. Re- studentów Wilna była przyczyną i 
ktora U. S. B. ks. prot, Wóycickie- podnietą do ostatniego rozporządze 
go przyszła delegacja przedstawi- | nia rektorów warszawskich. 
cieli Zarządu Bratniej Pomocy P, M. Ks. Rektor Wóycicki przyjął: de- 
A. U. S$. B. i w imieniu ogółu mło- leśatów przychylnie i oświadczył, że 
dzieży akademickiej przedłożyła przyczyni się do tego, aby iaktycz- 
postulat. wprowadzenia oddzielnych ne rezultaty osiągnięte przez akcję 
ławek dla żydów. Byłoby to tym młodzieży w roku ubiegłym zostały 
słuszniejsze, że przeszłoroczna akcja! usankcjonowane. 

Zajście na U.S. B. 
W dniu wczorajszym na terenie iarmacji doszło do scysji Grupa 

U. S. B. rozpoczęły się wykłady na studentów żydów nie chciała usiąść 
większości kursów i wydziałów. na wyznaczonych im przez Polaków 
Młodzież polska przestrzegała aby miejscach i trzeba było użycia siły, 
żydzi siedzieli po lewej stronie, Na aby ich do tego zmusić, Żydzi 
w tle przed wykładem proi. Hła- czątkowo usiedli, a potym wstal i 
ski dla wydz. rolnictwa, chemii i całego wykładu wysłachaii stojąc, 

wyborczym komunistów, doszło do bójki, 

podczas której 10 osób odniosło rany, 

— Takaszi Goh, kierownik jednego z 
oddziałów japońslsiego komitetu  olimpij- 
skiego, oświadczył, że Japonia urządzi u 
siebie Olimpijadę. 

-— Zakupy materiału wojennego uczy- 
nione przez Sowiety w U. $. A. na sumę 
przeszło 10 milionów dolarów dotyczą w 
połowie artykułów floty wojennej. Za dwa 

| miliony Sowiety zakupiły armat 1 moz- 
dzierzy. 

SEKCJA AKADEMICKA 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

W piątek 8 bm. o godz. 19.30 od- 
będzie się zebranie członków Sekc. 

' Akad. Str. Narodowego, z referatem 
|kol. mgr. Witolda Šwierzewskiego, 
w lokalu Sekcji przy ul, Mostawa 1. 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. zł  
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jest naszym celem 
dlatego polecamy PANOM najlepsze jakości, 

wełniane, bonżurki, piżamy, szlafroki, 

WILNO, ul. a 

Zadowolenie i korzyść Klienteli... 
w bogatym wyborze po cenach skalkulowa- 

10911 PAA0AA4AHD 999 34409 J ARONA NANA ATA p 

uych najtaniej: plaszcze iesienne, modne rękawiczki, swetry, pulowery, 

i ciepłą bieliznę, koszule białe i kolorowe, skarpetki 

wełn. i sportowe, garnitury itd, itd. 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK FRLICZKA 

MAMMOTH 

kamizelki, szale 

ZAMKOWA Nr. 9, tel. 6-46. › 
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s Przygody statku | 
„Jaron“ 

TALLIN 6.10. Tajemniczy statek 
„Jaron“, ktėry niedawno zniknąt Z TIENTSIN 7.10. Północnym Chi- 

portu gdyńskiego, przed paru kniami nom, zagraża katastrofa powodzi. 

przebywał w porcie libawskim, w Chińczycy, odstępuąc, przerwali w 

miedzielę ubiegłą stanął na redzie w ikilku miejscach kanał cesarski, 

Paldisci, Statek ten, pod ilagą grec- wskutek czego wiellkie otszary, po- 

(ką, nosi obecnie nazwę  „Bena” i łożone między liniami kolejowymi 

jest przemalowany na czarno. Kapi-| lientsin -— Fukau i Рект — Han- 

tan oswiadczyi, že stalek znajduje klcu, zostały zalane. 
się w drodze ao Chin, nie chciat KANIUN 7.10, Wiadomość po- 

jednak dać bliższych wyjaśnień. jchodząca ze źródeł japońskich o 

rien ZACZ" S TEKSTIL Saias J T Lonas za i i A Ti 

Pomóż pracy Stron, Narodowego, nad odżydzeniem kraju 

-Wpłać ofiarę na tę ancję na konto 700-582 

ES e ius S IE KA S E ORO DE PAŃ REA PAK ZWZ TER 

Przerwanie działań na froncje asturyjskim 
SALAMANKA 7.10. Giówna kwa- Jedynie w prowincji Leon 

tera gen. Franco kiamunikuje, że na | Sierra kle Tornas. 

froncie w Asturii i prowuncji Leon Ną froncie aragońskim  odparto 

wszystkie dziażania wojeane zastały | wszystkie ataki nieprzyjacielskie na 

wstrzymane, z powodu niepogody. | odcinku Sabinanigos. 

zajęto 

  

Ulewne deszcze i powódź 
utrudniają akcję wojskową ;w Chinach 

uszkodzeniu linii koeljowej muędzy 
Kantonem a Hankou potwiercza się. 
W. dniu dzsiejszym nie wyszły z Kan 
tonu pociągi w kierunku  północ- 
nym. 

SZANGHAJ 7.10. Na froncie 
szanghajskum wiojska chińskie  bro- 
mią się w dlaszym ciągu rozpaczli- 
wie w zalanycn wodą okopach prze- 
ciwiko zaciekłym atakom oddziałów 
japońskich. Ulewny deszcz pada z 
intensywnością niemal  iropikalną, 
uniemożliwając (wszelką działalnośc 
lotnictwa. 

1OKiO 7.10. Ambasador sowiec- 
ki w Chinach Bogomołow, który ba- 
wi obecnie w Moskwie, zawiadomił 
teletonicznie rząd manikińsiki, iż So- 
wiety przysyłają do Chin 260 samo- 
lotów wojennych. 

TOKIO 7,10. W składach ma- 
teriałów wybuchowych w Tokio, 

„nastąpił wybuch. Część zakładów 
zostaia- zniszczona przez ogień. 

  

AMERYKA BUDUJE SAMOLOTY DLA SOWIETÓW. 

  

Posiedzenie Rady Miejskiej 
› — Кафу 

Miejskiej przeciągnęło się klo godz. 
Wczorajsze posiedzenie 

1-ej po północy, mimo iż wszystkie 

punkty porządku dziennego, z wy- 

jątkiem ostatniego załatwiono — рга- 
wie bez dyskusji. M. inn. odrzucono 

jednomyślnie sprzeciwy przeciw u- 

chwalonemu przez Radę Miejską 

projektowi regulacji Placu Katedral 

nego oraz uchwalono zniesienie bu- 
dynkėw po-wystawowych 'w ogro- 

dzie Bernaudyńskim. 

Cały wieczór zajęła idyskiusja nad 

AED DKA I an 8 S POREDA RSKO ODA RE NS ARIA a   Anglia i Francja żądają od Rzymu 
odpowiedzi na notę w Sprawie hiszpańskiej 

LONDYN 7.10. Lord Perth amba- kołach oficjalnych twierdzą, że w 

sador W. Brytanii w Rzymie uczynił razie udzielenia przez rząd włoski 

dziś w pałacu Chigi demarche mają- |niezadawaliającej d<powiedzi sytua- 

cą na celu przyspieszenie udzielenia |cja stanie się poważna. 

przez rząd włoski odpowieczi na| W kołach miarodajnych utrzymiu- 

trancusko - brytyjską notę, zaprasza |ją, że odpowiedź włoska będzie do- 

jącą Kzym do wzięcia uaziaiu we|ręczona julro albo w sobotę. 

wspólnej konierencji. W, londyńskich 

_Zatopienie korsarskiej łodzi podwodnej 
LONDYN 7.10. Załoga brytyjskie- ziemnym dokonała napaści na kontr 

go  kontriorpedowca | „Basilisx“,| torpeaowjec. 4e strony admiralicji 

iktóry wszedł dziś do porlu w  Gi- |lrytyjskiej brak potwierdzenia tej 

braliarze twierdzi, iż zatopiono łódź | wiadomości, | 

podwodną iktóra ma morzu Srod- 

- Plewicka oskarżona 
o bezpośredni ucział w porwaniu gen. Millara 

PARYŻ 7.10. Adwilsaci, repre- całym spisku, który doprowadził do 

Pięć lat więzienia 
za nie przestrzegania „Czystości rasowej“ 

BERLIN 6.10. lzba karna sądu 
krajowego w Norymberdze  rozpa- 
trywała sprawę  22-letniego żyda 
Straussa, który od r. 1931 utrzymy* 
wał stosunki z Niemką i, mimo 3- 
krotnego ostrzeżenia policji, konty- 
nuowat te stosunki równeż po wej- 
ściu w życie ustaw norymberskich, 

Prokurator (iądał dla oskarżonego 

kary 5 lat ciężkiego więzienia i u- 
traty praw na 5 lat, klowodząc, że 

dotychczasowe zbyt łagodne kary 

nie działały dosyć  odstraszająco. 

Sąd uwzgiędnił wniosek prokurato- 
ra w całej rozciągłości. 

  

Tłum wtargnął do szpitala 
św. Stanisława w Warszawie 

W. Warszawie panuje epidemia 
szkarlatyny. Cały szpitai św. Stani- 

sława przy ul. Wolskiej, posiadający 

600 miejsc, przeznaczono wyłącznie 

kla chorych na szkarlatynę i zarzą- 

dzono absolutne niedopusączanie 

nikogo do chorych w tym szpitalu. 

Stwierdzono bowiem, że odwiekdza- 

jący chorych 
nie zawsze przestrzegają zasad! hi- 

członkowie rodziny, | 
| Tłum był podburzony do wtargnięcia 

W związku z tym wyfiarzyło się 

zajście w szpitalu św. Stanisława. 
Tłum złożony z rodzin i znajomych 
chorych wyważył żelazną bramę i 

| przemocą wtargnął na teren szpita- 

la, przedostając się do sal, Dopiero 
przy pomocy wezwanej policji udało 
się przywrócić porządek. 

W. tłoku okradziono kilka osób. 

zentujący rodzinę zaginionego geue- 
rała Muuiera, wystąpui barazo ostro 
przeciwiko wniskowi obrońców 
Skoblin - Plewickiej o wypuszczenie 
jej na wolną stopę, oskarzając ją wy- 
raźnie, że pośredniczyija ona między 

porwania generała Millera, oraz że 
próbowała stworzyć dla swego mę- 
ža alibi. 

Dziennik  „Libertć”, przytacza 
dziś rewelacje, że jeden z mcufcer- 

ców b. agenta GPU Reissa, zabitego 

gieny i często w niegrzeczny: sposób „na teren szpitaiyyj przez eiement 

odnoszą się do poleceń służby szpi- przestępczy. я 

talnej, | 

Żydzi — właściciele suszarni w Mołodecznie 
w Szwaycarii, Kondratiew pozosta- 
wai iw bliskim kontakcie z gen. 
skoblinem. 

gen. Millerem i jego rodzuną a swo- 
im mężem w nawiązywaniu bliż- 
szych stosunków, a następnie, że 
wyraźnie wspóścziałała z mężem w 

Strajk urzędników we Francji 
PARYŻ 7.10. Rząd Chautemps'w się uchwaleniem prawdziwego ulti- 

stanął w obliczu nowych trudności, matum pod a:resem rządu. Urzędni- 
tym razem ze strony urzą.ników cy państwowi żądają podwyżki 150 

państwowych, którzy grożą w razie fr. miesięcznie od 1-go października, 
nieuwzględnienia żądania podwyżki czyli z działaniem wstecz. 

zorobików strajkiem na terenie ca-|  Przewódoy onganizacyj urzędni- 

łego kraju. Odbyty w Paryżu wielki czych zapowiedzieli, iż ożół urzęd- 

e urzędników państwowych z u- uflkków państwowych 4dJ.ecydowany 

ałem przedstawicieli wszystkich jest uciec się nawet do strajku po- 

organizacyj urzędniczych, zakończył, wszechnego. 

  

  "WALKA O MISTRZOSTWO GRY SZACHOWEJ. 

  

   

                    

   

            

   

  

Aljechin, . | 

wyzyskują 
W dniu 4 b, m. w suszarni jabłek 

„Antonówek* w Mołodecznie, wy- 

buchł strajk 60 zatrudnionych tam 

dziewcząt. 

nomiczne, jest protestem przeciw ob- 

niżce płac. : 

Przy tej okazji okazalo się, že 

pracownice 
okadzaniu jablek dymem siarki (aby 

nabrały żółtego odcieniu), Wyziewy 

palącej się siarki przyprawiły kilka 

Strajk ma podłoże eko-|kobiet o choroby płuc, plują one 

obecnie krwią i znajdują się w stanie 
zupełnego wyczerpania. 

Robotnice pracowały po 10 go- 

właściciele suszarni, Menachem Bru-|dzin dziennie, otrzymując po 10 gr. 

ėner i Borys Lewin, žydzi, wyzysku-|za godzinę. е 

ją robotnice w sposób trudny wprost | uznali tę zapłatę za wygórowaną ij 
Obecnie właściciele 

do wyobrażenia. Suszarnia nie ma | postanowili obniżyć ją na 8 śr. To 

żadnych urządzeń higienicznych i nie stało się powodem strajku. 

jest przewietrzana, co odbija się bar- 

dzo na zdrowiu pracownic i co 
Wyzyskowi żydowskich przedsię- 

biorców trzeba położyć kres, Są- 

szczególnie dało się zauważyć przy|dzimy, że wejrzą w to władze. 

Dochodzenie w sprawie kradzieży 
przesyłki pieniężnej z ambulansu pocztowego 

Wczoraj donosiliśmy o zagadko- (pieniędzy znajdują się bezwartościo- 

wej kradzieży pieniężnej & amoulan- 

3 su pocztowego w pociągu Wilno — 

Łuniniec. i 
Przeprowadzone dochodzenie u- 

staliło, iż kradziży, według wszel- 
kiego! prawdopodobieństwa, dokona 

no na odcinku Sarny — Równe, iPe- 
niądze te były przeznaczone kio jed- 

| nego z banków w Równiym i dopiero 

| w banku, przy odbiorze przesyłki, 

stwierdzono, iż w palkietach zamiast 

we papiery i stare gazety. 
Okazuje się również, że skradzio- 

no nie 13800 zł., jak brzmiał pierw- 

szy meldunek złożeny przez kierow- 
nika ambulansu w policji, lecz 32 
tys. zł. 

Zatrzymane w tej sprawie trzy 

osoby pozostają w areszcie do dy- 

spozyłcji władz sądowo-śledczych. 
Szczegóły kradzieży trzymane 

są na razie w tajemnicy. (h) 

W dniu święta KOP-u 
ludność gm. Prozoroki wręczy wojsku C. K. M. Soap, de ziwolizesowania. Kan- 

Oddziały K.O.P. na każdym kro- 
ku spotykają się z wiyrazami żywej 

pympałii ludności pogranilcza. No- 
wym dowodem zespolenia wojska & 
ludnością, będzie wręczenie jeline- 

mu z oddziałów K. O. P.-u ciężkiego 

karabinu maszynowego, z zaprzę- 

giem, przez ludność gm. prozoroc- 
kiej, puw. dziśnieńskiego, 

Uroczystość ta odbędzie się dn. , 
17 b. m. w Drozdowszczyźnie i połą- 
czona bęlizie z poświęceniem nowo- 
wybudowanej kaplicy. (X) 

sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej. 
Dyskusja była gorąca, a obracała się 
głównie okioło zarzutów  postawio- 
nych na poprzednim posiedzeniu 
przez radnego H. Relkścia, a zwłasz- 

cza jednego z mich, dotyczącego 
mieprawidłowości w działalności ra- 
|chuby, przyjczym radny Rekść o- 
jświadczył, (že postępowanie wy- 
działu kontroli koliduje z kodeksem 
karnym. 

Aczkolwiek ma wczorajszym po- 
siedzeniu radny Rekść colnął to po- 
wiedzenie oświadczył, że nie miał 
intencji podawać w wątpliwość do- 
brej woli urzędników, radni sanalo- 
rzy łącznie z żydami uchwalili rezo- 
luoję, potępiającą p. Rekkšcia. | 

W. głosowaniu Rada, głosami sa- 
nacji i żykłów przy wstrzymaniu się 
od głosowania Koła Narodowego 
uchwaliła absolutorium Zarządowi 

Miasta. ' 
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į Š.p. St. Wańkowicz | 
L ADRESAS ТНО ТОЙЕН ZÓDE> 

W dniu 5 bm. w maj. Petesza 
pod Wilnem zmarł znany w. szero- 
kich kołach ziemiaństwa śp. Stani- 
sław Wańkowicz. 

Przed wojną brał żywy udział w. 
życiu społecznym i politycznym: kra- 
ju. Należał do grupy t. zw. ugodow- 
ców. Był posłem do Dumy państwo- 
wej. 

Po wielkiej wojnie poświęcił się 
niemal wyłącznie pracy społecznej, 
w szczególności w Związku ziemian. 
Za zasługi na tym polu został obra- 
ny na ostatnim zjeździe ziemian w 
Wilnie honorowym członkiem Rajdy 
Nadzorczej Związku ziemian. 

Zgasł w wieku podeszłym, bo 
mając lat 77. 

Sytuacja na rynku 
Iniarskim 

W roku bieżącym zwiększył się 
obszar zasiewów lnu na terenie ca- 
łej Polski z 125.000 ha w roku ub, na 
130.000 ka, w woj. wileńskim z 33.000 
ha na 38.000 ha, Cechą charaktery- 
styczną tegorocznego urodzaju iest 
to, że rejony produkujące wyższej ga 
tunki Inu słanego, jak rejon wołożyń 
ski i horodziejski, mają w r. b. len 
jalkościowo nieco słabszy, niż w ro- 
ku zeszłym, podczas gdy rejony mo- 
czeńcowe jak Miory i produkujące 
gorsze gatunki słańca jak hoducisz- 
ki poli wzgiędem jakościowym wybit 
nie się poprawiły. Pod względem ilo 
ściowym tegoroczny urodzaj na tere 
nie całej Wileńszczyzny i Noawo- 
gródczyzny znacznie przewyższa ze 
szłoroczny. Rejon centralny, a zwła- 
szcza siedlecki mie dopisał w tym 
roku zupełnie, zarówno pod wzglę- 
dem ilościowym jak i e» 

Zjazd pielęgniarek zaw. 
w Wilnie 

W. dniach od 9 do 11 b. m. odbę- 
I/zie się po raz pierwszy w Wilnie 
|XII walny ogólnopolski zjazd pie< 
lęgniarek zawodowych. 

W: Polsce istnieje sześć 21/2-rocz- 
nych szkół pielęgniarskich, (z tych 
jedna żbidowska). Przeciętnie rocz- 
nie szkoły kończy około 200 absol- 

iość jest jednak zamała w 

| dydatki do szkoł relkrutują się prze- 
ważnie z województw  cemtrainyich. 
Liczebność  słuchaczek z ziem 
|wschioclnich jest minimalna, wobec 
„czego placówiki miejscowe mają tru- 
dności w zaangażowaniiu pielęgnia- 

| rek, wyszkolonych iachowo. 

 



min. Świętosławskiego 
Wi związku z 

się nowym rolkiem alkaklemickim P. 
minister W, R. i O. P. wygłosił prz 
radio przemówienie, precyzujące je- 
$o stanowisko wobec młodzieży, 

Przemówienie, nawołujące mło- 
dzież do spokojnej nauki składało 
się, poza rzeczowo słusznymi uwaga 
mi, z wielu błędnych sądów i naszej 
rzeczywistości i równie błędnych 
wniosków, 

Do młodzieży minister odniósł 
się barkłzo surowo. Uznał, że nie 
umie ona zorientować się wśród za- 
chodzących w świecie przeobrażeń, 
ulega namowom niezliczonych grup 
anarchizujących życie szkół wyż- 
szych, lub podżegaczom z poza uni- 
wersytetów. 

Trzeba przyznać, że ta ocena nie 
jest nowa. Poprzednicy prof. Święto- 
sławskiego mówili to samo. Opierali 
jednak swe sądy na mocniejszym 
fundamencie, bowiem zarówno za 
czasów min. Czerwińskiego jak i je- 
go następców pp. Jędrzejewiczów, 
zmiany przeobrażające „świat” mia- 
ły swe źródło w Ministerstwie O- 
światy, a obecnie są one ustępstwa- 
mi na rzecz młodzieży, 

Nie trzeba wspominać p. Mini- 
strowi sprawy ghettą żydowskiego, 
którą młodzież tak samo rozumie w 
roku obecnym po zarządzeniu relkto 
rów warszawskich, jalk ją rozumiała 
w listopadzie r. ub., gdy właśnie 
prof, Świętosławski w bardzo ostrej 
formie odmawiał delegacji matek 
wileńskich zgody na realizację żą- 
dań tej „lekkomyślnej grupki mło- Bad 
dzieży”, która organizowała błoka- 
dę domu akademickiego. 

Z obecnego stanu rzeczy należa- 
łoby raczej wysnuć wniosek, że to 
ministerstwo właśnie opóźniło się z 
przystosowaniem się do „przeobra- 
żeń”, nie zaś młodzież, 

Jest też punkt w przemówieniu 
p. ministra, który nasuwa wątpli- 
wości icharalkteru powiedzmy wy- 
chowawczego. Nie zmieni młodzie- 
žy ten, kto ją strofuje za czyny, któ- 
re w innym miejscu sam uznał, nie 
wyperswaduje się właśnie młodym 
i niedoświadczonym ludziom, że źle 
robili, manifestując przeciw žydom, 
skoro władze uniwersyteckie stosu- 
ją ghetto, ale dopiero po... manife- 
stacjach roku ubiegłego. i 

Podobnie ma się sprawa wystą- 
pienia przeciw alkcji propagandowej 
organizacji wiudenckich, z określe- 
niem jej jako demagogicznej i zale- 
ceniem studentom zdobywania 
„obiektywnych” sądów o rzeczywi- 
stości u profesorów. 

Wydaje się nam, iż profesor- 
naukowiec oczywista może jako 
człowiek mieć opinię o tym również, 
czego mie wykłąda. Ale opinia ta 
nie będzie nigdy obiektywną, bo nie 
ma ludzi obiektywnych w ujmowa- 
niu życia. Wi podległych prof, Świę- 
tosławskiemu szkołach nie ma, poza 
matematykami, mawet  obiekłtyw- 
nych uczonych, bo nie może ich być. 
Pozatym robienie z profesorów do- 
radców ideowych młodzieży może 
doprowadzić do bardzo zabawinych 
sytuacji Wyobraźmy sobie grupę 

młodzieńców, którzy u swego wy- 
kladowcy,  protesora meteorologii, 
zechcą szukać fachowych opimii o 
polityce, rozumując sobie, że jest 
on obiektywny i do niego należy 
się zwrócić w myśl zaleceń p. mini- 
stra, 

Zresztą wielu profesorów patro- 
nuje licznym organizacjom  alkade- 
mickim. Jeśli młodzież zwraca się 
do nich z zaulaniem, to czyni toi nie 
dla ich „obiektywizmu”, ale dlatego 
przeważnie, ponieważ ceni w nich 
bliskie sobie poglądy, lub mocne 
charaktery. 

Minister Świętosławski ma rację, 
gdy twierdzi, że młodzież powinna 
pracować i uczyć się, aie nie mówi 
wicale, jak do tego stanu doprowa- 
dzić. Widzi potrzebę podniesienia 

Ona 

Włacająć 5.— 

Centrala Iniarska w N.-Wilejce w przerobionej fabryce Mozera 
Przed kilku miesiącami opusto- ; 

szałe mury fabryki Mozera w. Nowej 
Wilejce ożyły. W pustych i zrujnowa 
mych halach rozlegają się stuki młot 
ków monterów, ustawiających  ma- 
Szyny, murarze i stolarze pośpiesz- 
nie przeprowadzają remont jacyś no 
wi, nieznani ludzie wtargnęli w spo- 
kojnmym nurtem toczące się życie ma 

T 4 
Grupie ludzi, którzy pracują na 

organizacją Iniarstwa, zaciasno było 
przy ul. Św. Jacka w Wilnie i w mię 
klarni lnu w Bezdanąch. Zalkupiono 
mozerowską ruderę i obecnie je- 
steśmy świadkami jak tam powstaje 
potężna centrala lniarska. Znajdą tu 
taj pomieszczenie i „Lniarska Cen- 
tralna Stacja Doświadczalna” i „Mię 
dlarnia i czesalnia Inu w Bezda- 
nach” i kursy brakarzy lnu i pólka 
doświadczalne. 

Całość poczynań centrali da się 
rozbić na kilka kiziałów. 

AI az 
osiadając ie fermy doświad- 

czalne, j ; na północy w Berez- 
weczu (60 h.) i drugą na południu Wi 
leńszczyzny w  Łazdunach (20 h.), 
przeprowadza się wszelkie badania 
z viziedziny uprawy, to znaczy; za- 
leżność od gleby, klimatu, opłacal- 
ność, wprowadza nowe odmiany i td, 

lania dotyczą nietylko samego ! 
Inu. Dużą uwagę zwraca się również 
na konopie a także ostatnio przepro 
wadzono udatne próby nad alklimaty 
zacją nowej na terenie Poislki rośli- 
ny włókienniczej — zaslazu (abuti- 
lon ovicenne). Roślina ta uprawiana 
w żurii i na Kaukazie z powo- 
dzeniem może zastąpić jutę i włók- 

| ymi mniejszošciowcami, 

zł miesięcznie na książeczkę premiowaną PKO V-ej serii, bierzecie 4 razy do roku udział w losowaniu premii od 50de 500 zł przy czym, mimo otrzymania jednej luo większej ilości premii, 
narasta kapitał złożony ne książeczce. 

nie rolnik ma możność nabycia tanio (200 — 250 zł.) kompletu nowoczes- nego sprzętu do obróbki lnu. 

LABORATORIUM MIKRO - CHE- 
MICZNE I CHEMICZNE 

Laboratorium to posiada  najno- 
wocześniejszy, w Polsce sprzęt do 
badań naukowych nad włóknem. Do 
tyczą one budowy anatomicznej | 
włókna, jego mocy, wpływu warun- ków klimatycznych i t. d. Tutaj rów nież przeprowadza się prace nad ko- tonizację Inu, konopi i zaślazu. Ww dzisiejszym stadium tych badań moż na już |-lodawać do bawełny od 25 do 50 proc. kotoniny lnianej lub ko- 
nopnej, 

STANDARYZACJA 
W Polsce, dzięki opanowaniu nan dlu lnem przez żydów, dotychczas 

panował na rynku kompletny chaos, Korzystali na tem inni — zwłaszcza Łotwa, która zakupywała u nas znaczne ilości lnu i po przesortowa- niu sprzedawała za znacznie wyższą 
cenę jalko swój. Len polski miał opi- nię jednego z najgorszych właśnie 
dzięki nieodpowiednemu sortowaniu i brakowi standartu. Obecnie Cen- 
traina Stacja Doświadczalna wypra- cowuje od kilku lat odpowiednie 
mormy standaryzacyjne i stacza za- 
cięte boje o ich wprowadzenie z róż 

MĘDLARNIA I CZESALNIA LNU 
Oprócz Cent. Stacji Dośw. mieści 

się w N.-Wilejce i pierwsza w Pol- 
sce chrześcijańska międlarnia i cze- 
salnia Inu. Wprowadziła ona zupeł- 

monopolistów, Po ikilku latach žmuld nej obserwacji zdobyto potrzebne wiadomości, Przed paru dniami za- kończony kurs bralkarski jest trze- cim z rzędu. Pierwszy ukończyło trzydzieści kiika osób, drugi trziy- dzieści — na obecnym jest 29, Słu- chacze pochodzą z województw: wi- leńskiego, nowogródzkiego, poleskie $o, białostockiego i lubelskiego, gdyż kursy te są jedyne w caiej Polsce, Trwają one trzy miesiące i obejmują dwa tygodnie wykładów teoretycz- nych, 11 tygodni ćwiczeń praktycz- nych w rożnych działach, jak handel uprawa, przerobka i sortowame о- raz jeden tydzień praktyki w punk- cie skupu, O potrzebie ich świadczy fakt, że wszyscy absolwenci poprzed nich kursow znaleźli zajęcie, 

LUDZIE Z U. S. B. 
Na całej pracy Centrali Iniarskiej wyciska swe pietno U, S, B, Poczy- 

nając od prof. Jagmina, który jest jednym z głównych motorów organi- 
zacji Iniarstwa — na każdym kroku spotyka się „ludzi z U.S.B.”, Jedni z nich zajmują kierownicze stanowi- ska przy skupie lnu, inni w ciszy la- 

Е 

Z PRASY 
CZY NADZEJA JEST USPRAWIE- 

DLIWIONA? 
Okólnik premiera w sprawie wy- 
nią się starostów z prezesur w 

organizacjach społecznych powitany 
został w. prasie prorządwwej, jako 
zapowiedź przełomu w dotychcza- 
sowym systemie „urzędowania” tych 
organizacyj. _ Cytowaliśmy głosy 
wątpiących, warto też zacytować 
głos organu wielkopolskiego „Ku- 
riera Poznańskiego”, jako opinię 
dzielnicy, iktóra — pomimo jej wy- 
sokiego uspołecznienia — też nie- 
steły uległa naciskowi administra- 
cyjnemu i też musiała „Zeiatyzowač“ 
swe wzorowe organizacje społeczne. 
„Kurier Pozn.” zapytuje, czyj na- 
dzieja na skuteczność oxzólnika p. 
premiera jest usprawiecliwiona i 
odpowiada: 

Uwolnienie naszego życia spolecz- 
nego od dławiącej zmory biurokratycz- 
no-politycznej nie nastąpi przez samo 
formalne złożenie przez starostów god- 
ności w stowarzyszeniach społecznych, 
lcz dopiero wtedy, gdy usunie się sto- 
sowany we wszystkim nacisk urzędo- 
wy na te organizacje, 

Bez tego nie wskrzesi się tradycji 
prawdziwej pracy spo'ecznej, nie przy- 
wróci się jej życiotwórczej siły, która 
tworzy rzeczy prawdziwie Pożyteczne 

i trwałe kosztem najmniejszym, bo 
głównie bezinteresowną pracą i dobro- 
wolnymi datkami, 

Nie przywróci się też wiary społe- 
czeństwa w skuteczność tej pracy bez 
przywrócenia moralności i ideowości w 
całym życiu publicznym. Jeśli nie wy- 
miecie się z niego śmieci, nie będzie 
się skrupulatnie dobierać na wszystkie 
urzędy publiczne najlepszych ludzi, a 
we wszelkiej działalności społecznej po 
pierać tylko ludzi prawych i ideowych, 
to żadne okólniki nie pomogą. 

POWRÓT EMERYTÓW   boratorium przeprowadzają badania, inni wreszcie pracują w. fabryce, Jest to jakgdyby filia studium KE czego — tormalnie wprawdzie z niem niezwiązana, ale faktycznie X niejąca i czerpiąca siły do rozwoju iki echnicy Batorowej, Wszak | nawet duża część polelek doświad- | czalnych mieściła się dotychczas ży foiwarku uniwersyteckim w Zakre- 
cie.   nie nowe zwyczaje w handlu inem,   no kokosowe, Ciekawe są dlaine, do- 

tyczące uprawy roślin włókienni- | 
czych — otóż konopie przy dobrem | 
nawożeniu (100 kg. czysiego. pa | 
60 kg. tlenku potasu i 50 kg. kwasu 
fostorowego — wartość ogólna oko- 
ło 200 zł) mogą dać z nelktara od 
1000 — 1500 kg. włókna, Len z h. 
daje u nas około 450 kż, w Belgii 
600 — 760 kg. bawełna natomiast 
cikolo 160 kg., zaślaz w podobnych 
warunkach daje około 1000 kg. włok 
na. Drugą niemniej walżną czynnoś- 
cią tego działu jest selekcja nasion. 
Działalność tą oceni każdy, kto zna 
zamęt, jaki panował w lej dziedzi- 
mie na ziemiach  półn.-wscholihich, 
$dzie handel nasionami był dotych- 
czas całkowicie w ręku żydów. 

PRZERÓBKA 
Dzięki rozszerzeniu lokalu, dział 

kontroli nad przeróbką doświadczal 
ną robioną w Berezweczu i Łazdu- 
nach sprawdzany Xlotychczas w Ży- 
rardowie, uniezależnił się. Obecnie 
w Nowej Wilejce dokonywuje się do 
i Iczalnej S w RE 

ich półłabrycznyc ze ścisłością 
laboratoryjną, Głównym przedmio- 
tem prac tego działu jest ocena tech 

iczna. O solidności pracy świad 
czy fakt zlecania pewnych badań 
przez miejlzyministerialną komisję 
współpracy w  doświadczalnictwie. 
Do tego działu należy także == 
nie i opiniowanie maszyn i narzędzi 
służących do obróbki inu. 

Tutaj święci tryumfy „międlarka 
poleska” i trzepak kołowy. Pierwsza 
jest unowocześnioną siostrzycą pra- 
wiecznej międlarki używanej na Po- 
lesiu, trze 
Łotwa z Irlandii. Protypy wykonała: 
Szkoła Techniczna w Wilnie i obec- 

Polski, widzi przeobrażenia w świe- 
cie, ale nie wskazuje, jakie z tego 
należy wysnuć wnioski. 

Młodzież krajów, które „prze- 
obrażają się”, uczy się i pracuje Kla 
swego kraju w spokoju, przede 
wszystkim dlatego, że cały kierunek 
rządów jest tam nastawiony na tę 
samą ideologię, która dominuje 
śród młodego pokolenia. Młodzież 
tam jest wciągnięta do pracy nad 
realizacją wielkich celów. Ma 
„mit“, dla którego działa, ma formy, 
w których żyje. 

dostał się via Belgia i|b 

$dyż utworzyła cały szereg puniktów 
skupu na prowincji, ldzięki czemu 
producent otrzymuje: „uczciwą icenę 
za len. Nowością także jest to, że 
agenci jej są jednocześnie instrukto- 
rami przeróbki Inu. W. ten sposób 
wyplenia się powoli typ handlarza 
godny kolonii afrykańskich jakim 
był żyd, który dbał. tylko o zysk, 
wcaie się nie troszcząc o podniesie- 
nie jakości produkcji, Mięaiarnia po 
siada punkty zakupu w Horokizieju, 
Postawach, Baranowiczach, Wołoży 
nie, Gródku i Szarikowszczyźnie. 
Obecnie projekluje się otwarcie по- 
wych puniktow. Fabryika posiada no- 
woczesne — trzepainie maszynowe 
(trzepaki belgijskie), pakularki, a na 
wet delkortykatory, które przerabia- 
ją na włókno nie półsurowiec (tar- 
$anieic), lecz słomę lnianą. Czesalnia 
produkuje narazie tylko póilabryka- 
ty. Włókno czesane idzie na iepszą 
przędzę, wyczeski na przędzę gor- 
szą, sznury, papier, watę i kotoninę, 

Przed kilku laty minister Jedrze 
jewicz skazał na zagładę dwa studia na U.S.B, — studium rolnicze i far- maceutyczne, Działalność drugiego omówimy innym razem, działalność pierwszego należy ocenić chociażby 
z tego odcinka, o którym wyżej mo- 
wa. С. 6. 

Przed kongresem 
urzędników państw. 
Na klzień 10 października zostało 

wyznaczone plenarne posiedzenie 
organizacyj urzędników  państwo- 
wych w sprawie zwołania ogólno- polskiego kongresu urzędniczego. Z uwagi na to, że na nadchodzącej se- 
sji budżetowej ciał ustawodawczych jest  przewidziane rozsirzygniecie 
szeregu projektów ustaw, dotyczą- cych urzędników państwowych, a 
między innymi ustawjyj uposażenio- wej, kongres urzędniczy ma być zwo łany jeszcze przed otwarciem sesji, 
tj. w ostatnich dniajch października,   Dobrze byłoby, aby Centrala dalej 

poszła w swych poczynamach i po- 
myślała nad założeniem także i przę 
ktzalni.. Podniosłoby to w dużym stop 
niu uprzemysłowienie Wileńszczyz- 
ny. 

KURSA BRAKARZY LNU. 
Najmłodszem dzieckiem Centrali 

są Kusa brakarskie. Przed kilku je- 
szcze laty międiarnia musiała robić 
zakupy przy pomocy brakarza żyda, 
śdyż brakarzy chrześcijan nie bylo, 

alk mi opowiadał jeden z wykładow 
ców na kursię orakarskim, pierwsze 
wiadomości w lej kiziedzinie zdoby- 
wamo przez podglądanie żydów, gdyż 
potrzebnych informacji nie można było za żadną cenę zdobyć. Milcze- 
nie, albo fałszywa informacja były 
jedynemi odpowiedziami ówczesnych 

wskazuje dokiadnego celu młodzie- 
ży. Mówi do niej o potrzebie nauki 
dla siebie i dia kraju. To bardzo 
piękne, ale wcale nie dopasowane 
do epoki przeobrażeń, To bardzo 
słuszne, ale bardzo przyz emne. 

P. minister nie wskazuje form 

Na kongres ten ma przybyć około 

POLITYCZNYCH 
Tak nazywa „ABC“ mające się 

'odbyć połączenie Chrześc. Demo- 
kracji 1 Nar. Partii Roboin. W dniu 
10 b. m. będzie obradował w War- 
szawie kongres obu tych organizacji. 
Głównym przedmiotem kongresu bę 
dzie uchwalenie wspólnej dekiaracji 

Wszelkie pogłoski co do nazwy po- 
łączonych Chrześcijańskiej Demokracji 

i N. P. R. nie odpowiadają prawdzie, 
śdyż sprawa ta nie jest dotychczas usta 
lona. - 

„(Tak samo sprawy personalne no-- 
wego stronnictwa nie są jeszcze defi- 
nitywnie załatwione, — Twierdzenie 
więc, że na czele połączonych stron- 
nictw N. P. R. i Chrześcijańskiej De- 
mokracji stanie b. premier Ponikowski 
i będzie przewodniczył kongresowi, 
jesli nie odpowiadają prawdzie, to są w 
każdym razie przdwczesne, 

Zarówno Chrześcijańska Demokracja, 
jak i N. P. R. prowadzą obecnie rozmo- 
wy z całym szeregiem osób, znajdują- 
cych się poza tymi stronnictwami, oraz 
z szeregiem dawnych działaczy NPR-u 
i Chrześcijańskiej Demokracji, którzy z 
życia politycznego już się wycofali, Czy 
to uaktywnienie polityczne uda się w 
stosunku do szeregu osób, — zobaczy- 
my? Jednak według pogłosek w no- 
wym stronnictwie będzie pracował sze- 
reg profesorów szkół akademickich z 
Warszawy, Lwowa i Krakowa, Również 
wymienia się, jako aktywnego działa- 
cza przyszłego stronnictwa, adw, Cha- 
cińskiego, b. prezesa Chrześcijańskiej   500 delegatów z całej Polsiki. 

Szef sztabu OZN, płk. Kowalew- 
ski udzielił wywiaklu przedstawi- 
cielowi hitlerowskiego „Voelkischer 
Beobachier". W odpowiedzi na py- 
tanie niemieckiego dziennikarza, czy 
OZN wyszedł już ze stadium prób i 
usiłowań i czy w odniesieniu do 
przyszłości można się z nim liczyć 
jako z zasadniczym rozstrzygającym 
czynnikiem polityki wewnętrznej, 
pik. Kowalewski wskazał na mapę, 
na której zaznaczono kolorowymi 
chorągiewkami placówiki OZN, do- 
dając: 
S Nie jestešmy jeszcze gotowi, Od de- 

klaracji płk, Koca tylešmy  zdzialali, 
Musieliśmy walczyć z wieloma trudno- 
ściami, mimo to jednak dziś szkielet or- 
ganizacyjny rozbudowany jest w każ- 
dej miejscowości, w każdej wiosce, Je- 
steśmy zarówno przy robotnikach jak 
i przy młodych. 

— Nie jesteśmy jeszcze gotowi —   działania szerszych, niż sama orga- 
nizacja naulki, Rozumieniy, że ich 
nie może wskazać, ale dla czego | 
zwalcza istniejące? | 

Ciągle trwa zasadnicze nieporo- | 
zumienie. Ministerstwo sobie, a mło 
dzież sobie. Tak chyba nie będzie '   U mas prof, Świętosławski, mie   zawsze? 

ciągnął dalej płk. Kowalewski — aby 
przejąć na siebie odpowiedzialność, 
Tak — obawiam się nmawef, że wcześ- 
niej nam ją (odpowiedzialność) zapro- 
ponują nim będziemy gotowi, Możemy 
jednak powiedzieć: „My jesteśmy „le 
potencial du łacteur decisif* — my no- 
simy w sobie zdolność stania się decy- 
dującym czynnikiem, Jednakże krok po   władzę (Sohritt zur Macht) wezynimy 

Demokracji. 

Wywiad „Voelkischer Beobachter“ 
z szefem sztabu Ozonu 

dopiero wówczas, gdy wyśramy walkę 
Q duszę pilskiego narodu. ъ 
W, calszym ciągu rozmowy, gdy 

przedstawiciel  „Voelkiscier  Beo- 
bachter“ zainierpelowal plk. Kowa- 
lewskiego 0 sprawę opozycji, szef 
sztabu OZN odrzekł: 

— Pan mnie rozumie... My nie chce- 
my żadnego państwa totalnego, lecz de 
mokracji.. w każdym razie — tu puł- 
kownik uśmiechnął się — demokracji 
kierowanej. 

W. odpowiedzi na pytanie doty- 
czące strojów 'chłopski.:h, padła 

ź: 
-- Jednym ruchem ręki — powie- 

dział płk. Kowalewski — moglismy za- 
rządzić ostre represje. Nie uważaliśmy 
tego jednak za konieczne, albowiem 
nasz dzisiejszy przeciwnik ma być 
przecież naszym _ współpracownikiem 
jutrzejszym. Ale ludzie poiwnni — i 
właśnie P. Piezydent R. P. tego sobie 
życzy — dobrowolnie do nas przycho- 
dzić. 

Gdy z kolei dziennikarz niemiecki 
DE o pa do soka 
pik. Kowalewski iedział: 

pi — Dla nas a lud- 
ności Polski istnieje tylko jedna różni» 
ca: ludność chrześcijańska i niechrze- 
śoijańska, 

—
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Tam, gdzie się zbierali „bracia” 
W domu loży masońskiej w Bydgoszczy 

„Kurier Bydgoski" w n- 
sonów. W. 10 rzędach krzesei gro- 

rzę z dn. dawne posągi cesarzy niemieckich 

6 bm. przynosi ciekawy opis wnę” oraz słynnych wolnomularzy. madziło się tu równocześnie 100 bra | 

trza gmachu należącego do zlikwido- | 
ci. Była to sala ogėlnych  zgroma- 

SALE „WIELKICH WTAJEMNI- 

CZONYCH“ 

Po tych wszystkich wyświęce- 

niach na strychu, sprowadzano „bra 

ta'' na pierwsze piętro do sali wiel- 

„kiej rady. I tu panowały całkowite 

ciemności. „Bracia“; zasiadali przy 

ustawionych w podkowę stołach. 

Wówczas dopiero wielki mistrz za- 

alał światło. Saia malowana jest na 

dyn. W głębi znajduje się pod 

dzeń członków loży. O ile w po- 

przednich salach gromadzili się tyl-“ 

ko równi sobie stopniem masoni, © 

tyle tu schodzili się wszyscy! wspčl- 

nie, Mistrz i najwyżej wtajemnicze- 

ni zasiadali w głębi sali na estra- 

dzie, odgrodzonej ok! reszty sali gru- 

bą, żelazną kratą. Na estradzie tej 

znajdowało się 7 bogato rzeżbionych 

foteli. 

Dyskrelnie wmontowane w fote- 

le światło elektryczne pozwala przy 

puszczać, że podczas zgromadzeń sa 

la nie była oświetlona, a płonęły je- 

dymie światła w fotelach, oświetlając 

twarze „wysokości masońskich”. Po 

tęgowało to jeszcze bardziej wraże- 

nie, jakie na brzuchatym junkrze czy 

rentierze wywierały obrzędy masoń- 

skie. 
Dziś jeszcze, gidy zapłoną te świa 

wanej niedawno kiej loży 

masońskiej w _ Bydgoszczy. Loża | 

istniała przez 139 lat gromadząc w | 

swych szeregach wyłącznie niemal 

niemieckich „junkrow“. Oto wyjątki 

z reportażu „Kuriera Bydś. '. 

„Mieszkańcy  Byjlgoszczyj znają 

niewielki, szary, parterowy budynek 

ma przecimko Sądu Grodzkiego. 

Dom niepokaźny. Przy nim dobudo- P 

“ wana jalkby wielka sala Wszystko seledyn. : 

nie ma okien. Dla pozoru zrobiono wyższenie w rodzaju sceny, odgro- 

okna fikcyjne, po przez które nigdy dzone od sali drzwiami zasuwanymi. 

jeszcze nie dotarły do wnętrza bu 02 podwyższeniu tym z wspaniaie- 

dynku promieniei słoneczne. cm 80 bogato złoconego tronu przewod 

ten znajduje się w Kość dużym o$ro- niczył radzie mistrz. Nad. tronem pło 

dzie, i jak twierdza, otoczony jest 14 tajemnicze litery ze świateł sele- 

wysokim, czerwonym nurem Z dynowych: „J. S-”. 

trzech stron. CAN) ELEKTRYCZNOŚĆ ODGRYWAŁA 

Od 139 lat mieściła się tu loża WIELKĄ ROLĘ 

masońska „Jamusa”, jedna z czte-,- -Sufit posiada bardzo gustowne 

rech istniejących w Bydgoszczy”: oświetlenie. Prócz nieboskłonu wy- | tła, śdy odblask ich padnie na złoci- 

5 „Żydzi wraz z zwolennikami malowane są na suficie jakieś posta- | ste gwiazdy ma suficie, ogarnia nas ja 

międzynarodówek gromadzili się i cie. W ścianach—'wnęki. Stoją tw po-, kieś dziwne uczucie, towarzyszące 

gromadzą nadal w loży „Odd Fel- sągi sarzy i wybitnych ma w ciągu całego zwiedzania gmachu. 

low”, nadto z lat przedwojennych 

przetrwały do dziś loże: im. amu- , 

ela Scheiizera” 1 „„ aifia“. | 

O ile w tych trzech ostatnich lo- | 

żach przez stały dopływ nowych 

członków życie pulsowało i pulsuje , 

do dziś, o tyle loża „Janusa”, po wy 

emigrowaniu z Bydgoszczy wiek- 

szości „braci”, szybko chylić się za- 

czyna ku upadkowi” i wreszcie ZO- 

stała zlikwidowana a dom jej sprzė- 

dany i można go dziś zwiedzać. 

        
gipsowe ce 

NIEMIECKIE DOŻYNKI. 

w klasyfikacji zespołowej zdobył ze- 

Zakończenie XII narodowych zawo- 

dów strzeleckich. 

XII narodowe zawody strzeleckie, 

które odbywały się w Wilnie w prze- 

ciągu 2-ch tygodni, zostały zalkoń- 

czone. 

Wczoraj obliczono definitywnie 

wymilki poszczególnych strzelań i u- 

stalono miejsca zarówno dla zespo- 

łów strzeleckich, jak też i dla poje- 

dyńczych strzelców. Wyniki są na- 

stępujące: 8 Е 
1. Strzelanie z karabinu wojsko- 

wego w 3 postawach (leżącej, klę- 

czącej i stojącej) na odległość 300 m. 

W klasyfikacji zespołowej ogólnej 

mistrzem Polski został zespół W.K.S. 

Bydgoszcz (1387 pkt.). W klasytika- 

cji pulkėw piechoty pierwsze miej- 

sce zajął zespół z Byżgoszczy (1387 

pikt.), w klasyfikacji pułków kawale- 

gii — zespół ułanów z Bialokryinicy 

(1063 pikt.). 
Indywidualnym mistrzem Polski 

został A. Matuszak z Gdyni (501 pkt. 

na 600 możliwych). W. klasyfikacji 

indywidualnej pułków kawalerii mi- 

strzostwo zdobył C. Zawadzki: z Bia- 

łej Podlaskiej (393 pkt.), a w grupie 

organizacyj Pszysp. Wojsk. St. Boye 

MOS c= Warszawa), osiągając 

478 pkt. 
2. Strzelanie z karabinu wojsko- 

wego do figur, z odległości 300, 200 

1100 metr. — możliwych 200 pkt. 

W. ogólnej klasyfikacji zespołowej 

I miejsce zajął zespół KOP Nr. 3 (580 

pkt.). Imdywidualnie pi e miej- 

sce zajął por. Bolesław Wasilewski 

z Wilna (200 pkt.). 
3. Strzelania z karabinu dowol- 

nego, na odległość 300 mtr. — 600 

Sport 
Zmiana w trasie biegu o puhar 

„Dziennika Wileūskiego“. 

Wie wczorajszym numerze a- 

liśmy, że trasa biegu kolarskiego o 

puchar „Dziennika'* będzie biejc m. in. 

przez „ul. Sierakowskiego, św. Jac- 

ika, Wielką Pohulankę i Legionową". 

Na tym odcinku zaszła zmiana, mia- 

nowicie trasa będzie biec przez ul. 

Sierakowskiego, Zakretową, Rzecz- 

ną, Konarskiego, Prowiantową i Le- 

gionową. Powodem tej zmiany są 

roboty ziemne na ul. W. Pohulance. 

Sekcja narciarska AZS. 

Zarząd Sekcji Narciarskiej AZS 

w Wilnie zawiadamia o przedsezo- 

nowym  zebranii  organizac įjnym, 

które odbędzie się klnia 12 bm., o 

godz. 19, w lokalu AZS, ul. Ś-to Jań- 

ska 10, USB. 
Obecność wszystkich członków, 

ze względu na ważność poruszanych 

spraw, bezwzględnie konieczna. 

O mecz Wilno — Ryśa. 

Piłkarskie koła Wilna mają na- 

dzieję, że PZN, wzamian za przenie- 

sienie meczu Polska — Łotwa z Wil- 

na do Kaiowic, spowoduje, aby re- 

prezentacja łotewska, w drodze po- 

wrotnej <ю kraju, wystąpiła jednak 

w Wilnie, jako reprezentacja Rygi 

przeciwko Wilnu. 
Zawody odbyłyby się 12 b. m., © 

ile PZPN sprawę tę załatwi pozy” 

tywnie. 

7-me jeździeckie mistrzostwa Polski 

zakończone. 

W. Gnieźnie zakończone zostały 

7-me jeździeckie mistrzostwa Polski.   Pkt, możliwych. Mistrzostwo Polski   | 

DLA WSZYSTKICH | 
Dom stoi w ogrodzie. Z frontu 

jest b. niepozorny, po wejściu jednak 

do ogrodu prezentuje się b. okazale. | 

Dzielił się na dwie części: publicz- 

mą i tajemną. Do pierwszej wstęp był 

łatwy. Tu była restauracja, winiar- 

mia, salą do Ikart, sala Ibilantdiowa, Sa- 

le taneczne i wielka sala balowa. Tu 

gromadziła się elita miejska z żona- 

mi, tu „wprowadzano w życie" ma- 

sońskie tych wszystkich, którzy kie- 

dyś pragnęli zapoznać się systemem: 

masońskim. Ta część gmachu, znisz- 

czona wprawdzie mocno, przedsta- 

wia się tak, jak ją opuścili „bracia”. | 

Urządzenia są niemal luksusowe. 

Szczególną uwagę zwraca: sala wi- 

niarni z napisami reklamująqymi dro 

gie gatunki win, świadczące o deli- | 

Ikatnym pačiniebieniu „braci“. 

Z parteru wychodzimy na piętro. 

Mijamy niedużą portiernię. Czujne 

oko portiera oceniało tu każdego 

|    
udział w niemieckim święcie dożynek w Biicke- 

bergu nad Wezerą. 

——— 
Z 

Projekt ordynacji wyborczej „Torzewia“ 
Sprawa zmiany ordynacji wybor | na osoby, a nie na listy, 2) okręgi wy 

czej ostatnio przycichła, chociaż ro- borcze będą dwumandatowe i dwu- 

zeszły się pogłoski, że na wiosnę |powiatowe; miasta wydzielone 0- 

1938 r. mają się odbyć wybory samo trzymają specjalny podział na okręgi 

rządowe, a w jesieni tego roku wy- |oraz specjalną ilość posłów; 3) anal- 

bory do Sejmu i Senatu. Ciszę przer | fabeci bą.ą wykluczeni z głosowa- 

wało „Zarzewie”, które — jak do- | nia, a głosować będą mogli tyliko ci, 

nosi „Polonia“ — na zebraniu lwow- | ktorzy potrafią mapisać nazwisko 

kandydata; 4) technika stawiania 

|kandydatur będzie szła po linii 5- skiego środowiska „Zarzewia”, prze 

prowadziło dyskusję w sprawie zmia: 
kwidacji małych stronnictw. Sejm 

winien składać się z  reprezentan- ny, jardynacji wyborczej, domagają- 

cej się następujących zmian w L0- 
wyborczej. | tów dużych stronnictw. 

się będzie 

Kanclerz Hitler wziął 

ego. 

Parter cały dostępny był dla nie | 

wtajemniczonych. Na piętrze zaczy” 

ma się już podział gmachu na dwie 

części: dostępną ń niedostępną. 
Z prawej: szatnia. Tu w małych, 

zamykanych szalkach „bracia” mieli 

fartuszki, kielnie i inne očznaki woll 

nomularskie. W tej szalni następo- 

wało przygotowania się do „nabo- 

żeństw'. Do dziś pozdstały szatki. 

Pozostały na nich również tabliczki 

z nazwiskami. 
Na tym kończy się właśnie część 

gmachu ioży, do której można się by 

ło dostać nawet bez należenia do 

niej. Z gości, którzy przewijali się 

przez karciarnię, czy saię balową 

tychczasowej ordynacji 

1) głosowanie odbywać 

—— 

apa snie dpi «* Koniec karjery „hiszpańskiego Lenina“ 
dopušcit do odbyjcia zebrania. Za- 

rząd zrzeszeń robotniczych zebrał 

się w innym miejscu i ogłosił złoże- 

nie Largo Caballero z urzędu gene- 

Na otwarcie sesji Kortezów przy” 

(był do Walencji Largo Caballero, 

który zapowiedział swe wystąpienie 

z ostrym przemówieniem opozycyj- | 
DROGA „WTAJEMNICZENIA* 
Przejdźmy teraz razem Z nowi- 

cjuszem odbywaną przez niego dro- Ž A ? й ` 

ла smaci > Cro mym. Natychmiast zwołano posie- | ralnego sekretarza. Wiobec tego Ca- 

ge. Wicha-ził do мь loży nie dzenie zarządu hiszpańskiego związ baliero nie mógł już wylstąpić w 

frontowym wejściem, lecz tylnym. 

Po schodach wchodził na strych, 

gdzie odbywały się obrzędy, wtajem- 

Kortezach z zapowiedzianym prze- 

mówieniem. 

W ten sposób skończyła się rola 
ku robotniczego, celem misunięcia 

Caballero ze stanowiska generalne- 

robotniczych. go sekretarza zrzeszeń 

niczenia. 
Cała ta część gmachu, gdzie od-! , Cabaliero zabanjyfkaj-lował się w polityczna „hiszpańskiego Lenina" 

tawiali swe praktyki masoni—poz- lokalu sekretariatu związku 4 nie|w czerwonej Hiszpanii, 

wiona jest całkowicie światła. 

spół W. K. S. Rembertów (1444 pkt.). 

Indywidualnym mistrzem Polski w 

tej konikurenicji został por. А. Ма/и- 

szak, Gdynia (526 pkt.). 

4, Strzelania z karabinu sporto- 

wego w 3 postawach na odległość e0 

m. — łączna suma punktów mozli- 

wych 1200. Zespolowym mistrzem 

Polski został zespół „Kadra” z Rem- 

bertowa (3296 pkt.). W klasyfikacji 

zespołowej kobiet uzyskał I miejsca 

zespół K Radom, osiągając 

2939 plkt. Indywidualnym mistrzem 

Polski został por. A. Matuszak. (Kiel- 

ce), który wybił 1134 pkt. Kobiece 

mistrzostwo Polski  zładobyła Irena | 

Heyduk-Kieresińska (Kraków), wyr 

bijając 1082 pikt. 
5, Strzelanie z karab, sport. kra- 

jowego o otwartych przyrządach ce- | 

lowniczych, na odległość : 

1200 pkt. možliwych, Zespolowe mi- 

Rembertów (3044 pikt.). Klasyfikacja 

zespołowa kobiet: | miejsce — | 

Radom (2760 pkt.). Mistrzem Polsiki 

w tej konkurencji został mjr. Wirzo- 

sek z Chełmna (1083 pkt.); kobiece 

mistrzostwo zd 

ska (1012 pkt.). 
6. Strzelania z pistoletu wojsko- 

wego — 206 pkt. możliwych: Zespo” 

łowym mistrzem Polski został zespół 

Z. S. Warszawa Śródm. (488 pkt.). 

W klasyfikacji kicbiet I miejsce uzys- 

kał P.P. W. Poznań (400 pkt.). Indy- 

widualnym mistrzem Polski został 

W. Eigermaier (P. K. O.), mając 176 

pkt. Kobiece mistrzostwo Polski: 

zjlobyła H. Wasilewska — K. P. W. 

Radom (153 pkt.). 

1. Strzelanie z pist 

wego do sylwetek — 130 pkt. moż- 

liwych: Pierwsze miejsce WIKS Rem- 

bertów (212 pkt). Indywidualnym 

mistrzem Polski został pp 

kiewicz (W.K.S. Łódź), który 

130 pkt. 
8. Pistolet dowolny. Konkurencja 

męska. Zespołowe mistrzostwo Pol- 

ski zdobył Żw. Strzel. — Warszawa 

Płd. (1468 pkt.). Indywidualnym mi- 

strzem Polski został Jan rzosek 

(537 pikt.). в : 

Konkurencja kobieca: Zespołowe 

mistrzostwo Polski — KPW. Raclom 

wybił   
- Ściany drewniane, pomalowane na 

czarno. Tego samego koloru jest su- 

fit i podłoga. Ściany są zupełnie pu-, 

ste. Odnosi się wrażenie, że się we- 

szło klo a Tu odbywały się 

w: ciemnościach pierwsze wykłady. 

Stąd przechodził mowicjusz przez 

trzy podobne czarne sale bez okien. 

W miarę posuwania się z sali do sali, 

kandydat otrzymywał coraz to wyż- 

szy stopień masoński, aż wreszcie 

docierał do małej sali tronowej. 

Okna tej i były szczelnie zasło- 

nięte. Cała sala byla wyscielona dy- 

wanami. Ściany obite były płótnem, 

na którym przyklejono tapety lub 

malowano bezpośrekinio. W| miejscu 

między oknami ustawiono wysoki 

tron, z którego odbywało się przy- 

jęcie „brata” na niższe stopnie człon 

ka loży. U wejścia do tych „ciem- 

nych pokoi'”, robiących niesamowite 

Poziom umysłowy wychowanków 

uniwersytetów w ZSRR 

poziomie. Również i pod względem 

polityczniym wychowankowie wyka- 

ziiją duże braki, a co gorsze znajduje 

się pośród nich znaczna ilość ludzi 

nie pewnych, a kto wie czy nawet 

nie szkodliwych. Komisje kontrolne 

winny więc bardzo ostro segregować 

materiał napływający do szkół aka- 

demickich, a. skład komisji winien 

być starannie dobrany. Jak niski jest 

poziom umysłowy napływająaych 

kandydatów, niech posłuży przykład 

iże do jednej z wyższych uczelni zda 

wało 105 kandydatów i pomimo bar 

<zo łagodnej kiasyfikacji przyjęto za 

ledwie 37 — pozdstali okazali się 

prawie analfabetami. Czas wielki na 

Prasa sowiecka bije na alarm, że 

poziom wychowanków uniwersyle- 

tów w ZSRR. z każdym rokiem się 

cbniža. Jalko prąyjkład przytoczymy 

za czasopismem „Izwiestia'* następu 

jąjcy falkt: „Niedawno na zasadzie 

udhwaljyj władz alkademickich wpro- 

waliizono Iktontrolne egzaminy dla wy 

chowanków szkół alkademickich, o- 

kazało się, że jeden z nich np. nie 

znał zupełnie najelementarniejszy
ch 

pridstaw algebry. Wielw nie umiało 

pisać poprawnie po rosyjsku. | Wy- 

chowanikom wydawano zašwiadoze- 

nia sposobem „rodzinnym”, stwier- 

dzające ich stopień dostaltecznego 

przygotowania umysłowego. Nadzór 

(645 pikt.). Indywidualną mistrz ią 

została M. Orczyńska (230 pkt.) P.P. 

W, — Warszawa. 
9, Strzelania olimpijskie: Zespo- 

łowe mistrzostwo zdobył Z. S. War- 

szawa (136 pkt.). Zespołowe mistrzo- 

stwo kicbiet zdobył zespół PP. W: 

Warszawa (108 pkt.). Mistrzostwo 

indjyiwidualne mężczyzn zdobył Jan 

Burneckń (52 pkt.), kobiet — rohl- 

Sulkiewiczowa (41 pkt.) P. P. W. — 

Warszawa. 

Po zalkończeniu zawodów, wie- 

czotem, w sali kasyna garnizonowe- 

go nastąpiło rozdanie zwycięzcom 

zdkbytych przez nich nagróki. 

Należy zaznaczyć, że tegoroczne 

zawody strzeleckie! należy uważać 

za całkowicie udane. Przede wszyst- 

kim osiągnięte zostały lepsze wyni- 

ki. Podczas zawodów padło kilka- 

naście rekordów Polski i kilka re- 

kordów zostało ustalonych. Tak sa- 

mo i strona. crganizacyjna była 

| 

50 m. — į 

oletu wojsko- 

ar. J. Bat-|š 

Tytuł mislrzowski na rok 1937 

zdobył rtm. Kulesza na „Ben Hu- 

rze”. Pilerwszym wicemistrzem z0- 

stał ppr. Wołoszowski, drugim por. 

Komorowski na „Alldonie“. 
Daisze miejsca zajęli: rtm. Ka- 

puściński, rtm. Szosland, por. Tudziń 

ski, rtm. Woiski, rtm. Rojcewicz, 

por. Męczarski por. Skulicz, por. La 

sikowski, por. Piątkowski, por. Woj- 

ciechowski i por. Radzikowski. 

Zw'yłcięzcóm wręczał odznalki o- 

sobiście prezes PZJ płk. dypl. Broch 

wicz-Lewiński w towarzystwie człon 

ków zarządu Gnieźnieńskiego Tow. 

Jeżdziieckiego, organizatora  tego- 

rocznych mistrzostw Polski. 

 WZNUERARZASKE AOR ZARZ SBEZEGÓ 

MISTRZYNI ŚWIATA W RZUCIE 
OSZCZEPEM. 

strzostwo Polski zdobyła „Kadra — п 

obyła Ż. Świerczew- | 
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Kwašniewska na zawodach w Lodzi 

ustaliła nowy rekord świata w rzu- 

cie oszczepem, mianowicie 62,77 m. 

Dotychczasowa rekordzistka świata 

Lisa Gelius z Monachium posiadała 

rekord, wynoszący 62,43 m. 

P LŽ L TOO 

Nowości wydawnicze 
„Przykazania domowe”. Ostatnio w 

50-tą rocznicę gospodarowania naszej Zna- 

komitej powieścnopisarki, Marii Rodziew - 

cówny w Hruszowej, „Zagończyk', miesięcz 

nik młodzieży po!skiej, wydał „Przykazan'a 

domowe dla mieszkańców i ludzi dłużej niż 

trzy dni w. domu bytujących . „Przykaza- 

nia' te autorstwa Hruszowskiej Pani są wy 

konane barwnie, w artystycznym układz e, 

na <pecjalnej odbiłce dużego formatu i na- 

dają się. znakomicie jako ozdoba domu. 

Winny one wisieć, tak jak w liruszowej, w 

każdym polskim domu i być symbolem do- 

mowej pogodnej atmosfery — domowego 

zacisza. Ceńa odbitki jest niewysoka bo 

zaldwie 1 zł. z przesyłką 1.20 zł. „Przyka- 

zania” można nabyć w administracji „Za- 

gończyka”' Poznań, ul. Chełmońskiego 21 

m. 2, lib też wpłacając należność na kon- 

to P. K. O. Nr. 207.679. 

(EET ELITE 

Ratujmy zdrowie młodego poko- 

lenia i walczmy z ciemnotą przez       
wrażenie, poniewierają się w kurzu i poziom wykładów stoją na niskim | prawić zło”, 

znacznie sprawniejsza. — 1, Т, ® budowanie odpowiednich szkół,



  

Historia naogół już znana. Zaczę- 
ła, się dwanaście lat wstecz, Żyd Lew 
Aronowicz, wyjechał do Francji na | 
pracę, porzucając żonę swą Lizę z 
4-miesięcznym dzieckiem. Wyjechał 
i słuch o nim iginął. Porzuconej 
maliżonce nie w smak było opieko- 
wanie się dzieckiem, nad którego 
zaniqibaniem i opuszczeniem  lito- 
wali się sąsiedzi. Wikrótce wyrodna 
matka postanowiła pozbyć się zu- 
pełnie niepotrzebnego ciężaru i od- 
dała dziecko „na garnuszek” są- 
siadce swojej lrenie _Wiolentowej, 
której zobowiązała się dawać mie-| 
sięcznie pewną kwotę. Istotnie czas 
jakiś Aronowiczowa  zjawiała się 
punktualnie — odwiedzała dziecko i 
przynosiła pieniądze. Trwało to 'ed- 
nak krótko. 

Zaczęły mijać miesiące i lata, 
dziecko rosło i rozwijało się pod 
troskliwą opieką  Wioientowej — 
zaś Aronowiczowa nie przynosiła 
pieniędzy, ani też nie przychodziła | szego — decyzje były zmienne -— skim, 
odwieičizič syna. 

Kilkakrotnie zatrzymywana przez 
opiekunkę dziecka na ulicy wyrodna 
matka dawała wyłkrętne odpowie- 
dzi, a potem na widok Wiolentowej każdego ży(da uciekał, kryjąc się po pieniędzy na walkę 

poczęła uciekać na drugą stronę. 
Tymczasem chłopak, pozosta- 

{ 

„Mamusiu nie oddaej mnie żydom | 
Walka o duszę katolickiego dziecka 

,wiony u Wiolentów przywiązał się 
do nich i przyzwyczaił — uważał 
ich za swoich raiziców, mie znając 
tajemnicy swego pochodzenia. Kiedy 
pewnego dnia chłopak byi śmiertel- 
nie chory — ochrzczono go z wody 
na jego własną prośbę — nadając 
mu imię Janek, a następnie dopeł- 
niono ceremonii Chrztu św. w ko- 
ściele św. Ducha. 

Przed 4-ma laty Aronowicz przy- 
pomniał sobie o istnieniu żomy i sy- 
па — napisał do niej list, w którym 
prosił, by przyjechała do niego... ale 
z synem. 

Aronowiiczowa wówczas raczyła 
sobie przypomnieć skolei o istnieniu 
Idziedka, o które nie dbała przez tyle 
lat — 1 zgłosiła się do Wiolentowej, 
żądając zwrotu syna. Kiedy ta od- 

| mówiła — rozpoczęła się seria pro- 
cesów sądowych. Instancje następo- 
wały jedna po drugiej: sprawa kilka- 
ikrotnie dochodziła do Sądu Najwyż-   
ostatni wreszcie wyrok przyznał 
dziecko żydom. 

Biedny chłopak po tym wyroku 
jdostał istnej żydo-fobii. Na widok 

jstrychach — wracał o Ż-ej, 3-ej w 
nocy spłakany, przerażony: 

id 0 L ALL 

žTelegram!!! 

— „Mamusiu, czy oni byli po 
mnie? Mainusiu, nie oddawaj mnie!“ 

Biedna Wiolentowa, kióra szcze- 
rze przywiązała się do chłopca, a 
pozatem zdawała sobie sprawę, że 
wyrwanie 12-leltniego dziecka z ka- 
tolickiego środowiska i „przeflanto- 
wanie” go do kahału — bęczie eks- 
perymentem, który grozi poważnym 
niebezpieczeństwem zdrowiu chło- 
palka — wywiozła go poza Wilno'i 
umieściła w Zakładzie OO. Salezia- 
nów, a tymczasem wytoczono prze- 
ciwko Aronowiczom proces o pozbą 
wienie ich praw opieki nad dziec- 
kiem. Mec. Kiaksztowa, która pro- 
wadzi sprawę przeciw  wijrodnym 

| rodzicom, powołała się na obowiązu- 
jący konkordat ze Stolicą Apostol- 
ską z 1925 r., na podstawie którego 
żydzi nie: mogą mieć pod swoją opie- 
ką dziecka katolickiego, 

W, dniu dzisiejszym miała się od- 
być rozprawa przed sądem wileń- 

Wniosek 0 przesłuchanie 
spowodował odroczenie 

  
  

  

      

  
Ciągnienie rozpoczyna 

świadków 
sprawy. 

| Biedna Wiolentowa płacze w po- 
czekalni — nie ma już sił, nie ma 

o wychowane 
przez siebie dziecko. Przeciw sobie 
ma caiy kahał żydowski, który pod- 

Kronika 

    
trzymał Aronowiiczową inaterialnie, 
żeby ńyllko „odwojować”* jedną duszę 
chrześcijańską. Społeczeństwo ka- 
tolickie mało się interesuje tą spra- 
wą, znikąd rady, ni otuchy... tylko 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda maogół chmurna. W dz elnicach 

południowo - wschodnich miejscami drobne 
deszcze, Na pozostałym obszarze kraju w 

ciągu dnia rozpogodzenia. Rankiem mglisto. 

Paryż zazdrości „Wilnu! 
OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON JESIENNY: 

sweterki, džemperki, szlairoczki, kompleciki ciepłe, bielizna dam- 
ska i męska, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. — 
Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, == 
wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkurencyjnych = 

Pisa J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-285 m firma 

OMONLUWWATOONYWUUYWNTO 

Postawskie nie zostoje W tyle 
Rozwój Stronnictwa Narodowego postępuje 
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Temperatura w ciągu dnia bez więk- 

szych zm an. 
prośba dziecka: „Mamusiu! nie od- 
dawaj mnie!” (in). 

Na U. S. B. 
UROCZYSTA INAUGURACJA „skanie stypendium państwowego na 
W dniu 11 b. m. oklbędzie się u- leży składać do dnia 9 b.m. 

roczyste otwarcie rolku akademickie 
go 1937-38 z następującym progra-| | EGZAMINA POPRAWCZE 
mem. O godz. 11 uroczyste nabożeń- | Po drugim roku prawa: z prawa 

stwo 'w kościele św. Jana odprawi kościelnego odbędą się w dn. 22, 23 

J. E. Ks. Arc. R. Jałbrzykowski, O i 24 listopada: z prawa polityczne- 

godz. 12 w auli uniwersyteckiej od- $0 — w dn. 25 listopada; z prawa па 
będzie się właściwa inauguracja, na rodowego — w dn. 25 listopada i z 

  
  

W. cichym do miedawna powiecie 
postawskim dużo się w ostatnich 
czasach zmieniło, Przedtym słyszało 
tu się o działalności „radosnych 
twórców" z B.B.W.R., a widać było 
dokoła panoszące się żydostwo, na 
wsi zaś często spotykało się komuni 
stów z K. P. Z. B. = oazių 
poprawiają się w | ylblkim 
tempie.  Lusinošė miejscowa pod 
wpływem działalności narodowców 
szybiko uświadamia sobie (potrzebę 
czynnej pralcy dla Polski Narodowej. 
powstają ciągie nowe Koła Stron- 
nictwa Narodowego. Do istniejącego 
już od 1935 rw Duksztacn, dołączyły 
się nowe w Postawach, Kobylniku, 
Woropajewie, Duniłowiczach i t.d. 

Wszystkie prowadzą b. ożywio- 
ną działalność, wśród objawów wiel 
kiej sympatii zarówno na wsi jak w 
mieście. 

Przedewszystkiem toczy się wal- 
ka o unarodowienie handlu. Owoce 
jej są już widoczne. 

W czasie ostatnich świąt żydow- 
skich odbyły się w Postawach 3, a w 
Kobylniku 3 targi, na które przyby- 
i tłumy ludności chrześcijańskiej. 

a terenie powiatu była to prawdzi 
wa sensacja, $dyż dotychczas nie do 

pomyślenia był jarmark czy targ w 
czasie świąt „narodu wybranego”. 
Dzięki praćy uświadamiającej Str. 
Nar. uprzedzenia zostały złamane -— 
miejscowi rolnicy przekonali się, że 
mogą doskonale dojść do porozumie 
nia z polskimi slraganiarzami i kup- 
cami, obchodząc się bez żydów. 

Są jeszcze wypadki, gdy czy to 
przez opieszałość - czy  nieświado- 
mość niektórzy ludzie popierają ży- 
dów lub dbają o ich względy. 

Takim smutnym zdarzeniem był 
takt sprowadzenia przez chrześcijań 
skie kino w Postawach tiimu žyciow- 
skiego. 

Ponieważ zachodzi obawa, że nie 
orientujący się mogliby na ten film 
pójść, społeczeństwo polskie ogłosi- 
ło bojkot filmu. 

Przed kinoleatrem stanęły poste- 
runki Str. Nar., które ostrzegały 
chrześcijan przejd eniem. 

Mieszkańcy Postaw wierzą, że 
falkty podobne nie będą się w przy- 

nika bowiem w coraz szersze masy 
i z powodzeniem przeciwstanie się 
żydostwu i rozpowszechnionemu do 
niedawna komunizmowi.   

Narodowa akcja propagandowa 
„w Niemenczynie 

W. dniu 7 bm, na rynku i ulicach 
Niemenczyna pojawiły się w wiel- 
Kkiej ilości ulotki wydane przez 
Stronnictwo Narodowe pt. „O co 
walczą Narodowcy|'. Ludność nie 
tylko bardzo życzliwie  ustosunko- 
wała się do narodowców — koljpor- 
terów, ale też wielu rolników  zgło* 
siło się do udziału w tej alkcji pro- 
pagan(dowej. 

Natomiast grupa żydów udała się 
na posterunek P. P, z żądaniem 
sprowadzenia policji i aresztowania 
kolporterów. Policja aresztowała p. 
Astukiewicza  Boniłacego, którego 
po kilkugodzinnem przetrzymaniu 
zwolniomo. * 

W. południe do Niemenozyna 
przybyła rezerwa policji. (z) 

Jeszcze w sprawie suszarai 
№ numerze z dn, 30 września rb. 

pdlawaliśmy w  alktualnej obecnie 
sprawie suszarni, nadających się do 
rozpowszechnienia na ziemiach półn. 
wschodnich. 
Dowiadujemy się, że w wyniku 

dokonanego w końcu sierpnia rb. ba 
dania przez spelcjalną Komisję z ra- 
mienia Zw. lzb Przem.-Handl. R. P. 
suszarni 'w-$ projektu inž, M. Troja- 
na (Wilno, Antokolska 111), pro- 
jekt ten został uzupełniony i obec- 
nie A i dokładn. 
opisem | oraz lugi suszar- 
ni, — jest (do nabycia w lzbie Prze- 
mysłowo - Handlowej w Wilnie w ce 
nie 30 zł, za egzempl. 

Mogą więc zainteresowani w bu- 

dowie suszarni taniej (do 900 zł.), o dużej. wydajności, : 

nej i uniwersalnej, gdyż służącej do 
suszenia owoców, jagód, grzybów, 
warzyw i roślin leczniczych, — je- 
szcze w tym sezonie zdążyć takową 

w tym czasie robocizna i materiałty 
znacznie spadły w cenie wobec u- 
kończenia właściwego sezonu budo- 
wlanego. 

Intormacje w sprawie kredytów 
na budowę i prowadzenie suszarni 
z Banku Roln. i Banku Gospodarst- 
wa Krajowego są udzielane w gočizi 
nach urzędowych w lzbie Przem.- 
Handl. — Mickiewicza 32 i Izbie Rol 
niczej — Ofiarna 2,   

szłości zdarzały. Idea narodowa prze | 

nieskomplikowa- d 

wybudcwač mając na względzie, že' 

Iktėrą się złożą; produlkicje chóru -a- 
kademickiego, sprawozdanie J. M. 
Rektora Staniewicza, przemówienie 
J. M. Rektora ks. A. Wóycickiego i 
wiykłaji wstępny J. M. Rektora ks. 
Wóycuckiego na temat „Co to jest 
współczesny Uniwersytet. 

ILOŚĆ ŻYDÓW PRZYBYŁYCH 
NA U. S. B. 

W rokiu bieżącym przyjęto o wie 
le mniej żydów ma uniwersytet, niż 
w latach ubiegłych. Przoduje tu wy- 
dział prawny, gdzie na 200 zgórą no 
woprzyjętych jest zaledwie 6 żykłów 
i 3 żydówiki Na wydziale medycz- 
nym na 173 przyjęto 13 żydów, na 
studium farmaceutycznem 2 żydów i 
2 żydówki, na studium rolnem nie 
przyjęto żadnego żyda. Gorzej spra- 
wa się przedstawia na wydziałach 
mat.-przyrodniczym i  humanistycz- 
|nym. Sądząc z nazwisk, na pierw- 
szym przyjęto na 112 około 12 ży- 
dów i na drugim na 74 około 17. 

  
| ROZPOCZĘCIE WYKŁADÓW , 

Na wylziaie prawnym na star- 
szych latach rozpoczęto wykłady w 
jdniu onegdajszym, na kursie I roz- 
poczęły się one wczoraj. Na innych 
wydziałach częściowo wykłady i 
ćwiczenia już się rozpoczęły, częś- 
ciowo rozpoczną się w tym i przysz 
łym tygodniu. 

| PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI 
LEGITYMACJI 

Jak wiadomo, dotychczasowe le- 
;gitymacje alkademickie straciły swą 
ważność z dniem 1.10. Ostalnio min. 
W.R. i O.P. wycało okólnik o przed 

|łużeniu ważności legitymacji alkade- 
„mickich do dnia 1,11, W związku z 
(tem ważność zniżek na kolejach rów 
Inież została przedłużona do dn. 1.11. 

RA O ODROCZENIA OPŁAT 
į AKADEMICKICH 
| Na wydziale prawnym termin skła 

lamia poliań o odroczenie opłat а- 
kademickich upływa. w dniu 15 bm. 
Na wydz. teologicznym podania o 
odroczenie będą przyjmowane od 8 
"do 14 bm. 

W związku z wymaganem przy 
złożeniu podania icołączeniw  świa- 
dectwa niezamożności — magistrat 
m. Wilna komunikuje, iż należy skła 
"dać podania o uzyskanie go przy- 
najmniej na dwa tygodnie przed ter 
minem złożenia świadectw niezamoż 
ności władzom uniwersyteckim. 

STYPENDIA 

mego komunikuje, że podania o uży- 

ekonomii dnia 24 lisio ada. 

NA III KURSIE PRAV'A BEZ 
ZMIAN 1 

|  Przeładowanie materiaien na III 
kursie Prawa na U. S. B. jest znane 

,w całej Polsce, Rezultatem tego prze 
ładowania są bardzo smuine wyniki 
egzaminów, W, r. b. klo egzaminów po 

(IL[ kursie Prawa w terminie jesien- 
mym stanęło 121 słuchaczów, zdało z 
wynikiem dobrym 3, z wynikiem do 
statecznym 3(:), poprawki otrzyma- 
ło 52, niezdało 63. (Ś). 

L Asi i a ROK odka ies S ai Ва 

Święto strzelców 
wileńskich 

Program uroczystości z okazji 
święta pułlkowego strzelców wileń- 

(skich 8 paźkkziernika rb.: 
| Godz. 10 — nabożeństwo żałob- 
‘пе w Ostrej Bramie, godz. 12 — hołd 
(sercu I Marszałka Polski J. Piłsud- 

| skiego na Rossie, godz. 18 — audy- 
loja radiowa poświęcona dziejom 
|pullku, godz. 20 — apel poległych 
na placu obok koszar. 

9 października rb. gokiz. 9—10— 
Msza polowa, nadanie odznak puł- 
kowych i defilada, g. 10.30 — po- 
śwóięcenie spółdzielni, świetlicy i 
muzeum, g. 11.30 — śniadanie w ka- 
synie oficerskim, g. 13 — obiad żoł- 
nierski, g. 15.30 — przedstawienie 
w teatrze żołnierskim, g. 22 — bal 
w kasynie ofic. i podoficerskim. 

: * i A 

Starcia z socjalistami 
W. dniw wczorajszym kilka grup 

członków PPS rozdawało na ulicach 
Wilna ulotki nawołujące do wallki z 
„łaszyzmem” i „antysemityzmem“. 
Na ul, Mickiewicza doszło do star- 
cia, w czasie którego grupa naro- 
dowców rozproszyła lewicowych 
kolporterów ii odebrała im ulotki, 

Wyrok na żydów-,; ż 
szantażystów 

Wczorajszy: proces przeciwko ban- 
dzie falkktorów żydowskich w Nie- 
menczynie, którzy od szeregu lat 
groźbami, przemocą i podstępem wy- 
|muszali od właścicieli letnisk suty 
(haracz na rzecz „organizacji” — za- 
|kończył się wyrokiem skazującym 
|9-ciu czołowych przywódców na ka- 
| rę więzienia od 1 roku do 6-ciu mie- 
sięcy. (In) 
OSO WARE KL TK AZ TRA TB KOZA 

Okaż czynne zainteresowanie lo- 

  
! się stać. Ž 

WILNO, WIELKA 6. KONTO P. K. O. 145461. 
się 21 października. 

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 

  

wileńska 
Wiatry wschodnie i północno-wschod- 

nie, dolne umiarkowane, górne z szybko- 
ścią do 35 km/godz. 

Z MIASTA. 
Autobusowe połączenie. ze 

Zwierzyńcem przez Most Zielony. 
W wyniku starań mieszkańców 
Zwierzyńca dyrekcja Tow. „Arbon'” 
zgodziła się skierować na okres 2 
tygodni, tytułem próby, część auto- 
busów 1-ej linii przez most Zielony. 
W. razie wystarczającej frekwencji 
trasa przez Zielony Most będzie 
czynna do końca remoutu Mostu 
Zwierzynieckiego. (h) 

SPRAWY AKADEMICKIE 
— Zarząd Sodalicji Marj. Aka- 

demiczek U.S.B. niniejszem zawia- 
Kiamia członków o zebraniu Zarządu, 
które odbędzie się mw sobotę dn. 9 
bm. o godz. 19-ej w Ognisku włas- 
nym. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— „Dzień Rezerwisty“. W. dniu 

10 października rb. Związek Rezer- 
wistów obchodzić będzie po raz 
pierwszy ,„Dzień Rezerwisty', jako 
doroczne święto organizacyjne, W 
dniu tym: przybędą do Wiina delega- 
cje ze sztandarami Z. R. z całej Pol- 
SK1. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Znowu okradł matkę, 

Stankiewicz (Mostowa 21) często ucieka z 

domu, nie zapom nając przed tym okraść 

matkę. Oncgdaj Stankiewicz zmowu skradł 
matce 100 zł, i zbiegł z mieszwania w nie- 

wiadomym kierunku. Policja poszukuje mło 
docianego zbega. (h) * 

Teatr i inuzyka 
-— Teatr Miejski na Pohulance., Dziś o 

godz. 8.15 wiecz. komedia w trzech aktach 

Jarosława Iwaszkiew cza „Lato w Nohant”, 
w wykonaniu pp: T. Granowskiej, G. Ora- 

nowskiej, H. Buyno, H. Michalskiej, H. Bil- 

ling, R. Hierowskiego, T. Surowy, W, Sta- 

szewskiego, Al Dzwonkowskiego, Z. Ko- 

czanowsk ego, P. Połońskiego 1 I, Wožnia- 

ka. Akcja toczy się w chwili tworzenia 

przez Szopena sonaty H-moll, Ceny miejsc 

od 40 gz. do 3.90, 3 

-— Niedzielna popołudniówka. W nie- 
dzielę o godz. 4.15 popoł, komedia Jaro- 

sława lwaszkiew cza „Lato w  Nohant”, 
Ceny zwykłe — obniżone. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, „Wiedeń- 

ska Krew po cenach zniżonych. Dziś w dal- 
szym ciągu pełna humoru i dowcipu oraz 

pięknych melodii, stylowa operetka J. 

Straussa „W'edeńska Krew". 
Operetka ta ze względu na koncerto- 

wą grę artystów cieszy się wielkim powo- 

dzeniem, 
— Popołudniówka niedzielna w „Lutni*, 

Niedzielne przedstawien'e popołudniowe po 

cenach propagandowych wypełni wschodnia 
operetka Falla „Róża Stambułu — w ob- 
sadzie premierowej. 

CID DAT ST EAN ST TR TT TAS 

OSTRZEŻENIE. 
Do firm i pracowni czapkarskich. 

Bratnia Pomoc P.M.A. U.S.B. w 
Wilnie ostrzega wszystkie firmy i 

| pracownie czapkarskie przed wyro- 
|bem i sprzedażą akademickich cza- 
|pek „Batorówek*, glłyż wyłączne 
|prawo wyrobu i sprzedaży wyżej 
wymienionych czapek posiada Pol- 
|ska pracownia czapek Z. Wołłejko, 
|przy ul. Wileńskiej Nr. 10. 

    
| Czapki „Batorówki” sprzedawane 

za okazaniem legitymacji Sto- | będą 
| szenia Bratsia P. P. M. A 
| Dziekanat wydziału humanistycz-, sem młodzieży i złóż ofiarę, na Jaką U.S.B.w M io kaka w Wilnie, wažnej na rok bie+ 

я Zar: lawy, | ząd. | 

14-letni Jan'



Z za kotar studio 
DONIOSLY KROK NAPRZOD W KIERUN 

KU RADIOFONIZACJI SZKOL 
Nowe rozporządzen e p. Ministra Poczt 

i Telegrafów w sprawie abonawentu radio- 

wego w szkołach i zakładach wychowaw- 

czych utrzymywanych z funduszów publicz- 
nych jest ważnym krokiem naprzód w dzie- 
| całkowitej radiofonizacji szkół powszech- 

nych w Polsce. 

Dzięk temu rozporządzeniu każda szko 

ła ma możność zradiofonizowania  wszyst- 
kich swoich klas przy pomocy  dodatko- 
wych głośników, płacąc tylko 3 zł. miesięcz 
nie, 

Rėwnoczešnie rozporządzenie to obn'- 

ža powažnie abonament radiowy dla tych 
wszystkich szkół, które już mają zainstalo- 

wane dodatkowe głośniki w salach wykła- 

dowych. 
Społeczny Komitet Radiofonizacj! kra- 

ju wydał apel do wszystkich organizacji spo 

łecznych, nawołujący do energicznego popar 

cia akcji zaopatrywania szkół powszechnych 
w odbiornik” radiowe drogą zakupów apa- 
ratów radiowych przez poszczególne organi 

zacje. W odpowiedzi na ten apel Polsk'e 

Radio ofiarowało 150 odbiorników dla szkół 
z czego 50 przeznaczono dla nowych szkół 

im, Marszałka P łsudskiego na Wileńszczyź 

nie. 

„CAVALERIA LWOWIANA* 
Nowością w radiowym dziale operetko 

wym będzie audycja „Cavalria Lwowiana' 

Bogomiła Zeplera nadana dziś o godz. 20.00. 

Jest to parodia opery, która była już 

realizowana na scen'e teatru lwowskiego 

w roku 1904. W radio ukaże się ona w no- 

wej radiofonizacji i reżyserii Wiktora Bu. 

dzyńskiego. 
„BALLADA WISIELCOW“ 

„Jest las wis elców ciemny i ponury... 

jest to sąd króla Ludwika“ — špiewa przy 
wtórze lutni Pierre Gringoire, poeta fran- 

cuski na przełomie XV i XVI wieku, Baila- 
da ta, skierowana przec'wko tyranii króla 

EEEE ORAS TOBYE WAKT ITREAOWNE 

Polskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 8 października 1937 r. 

615 — 8.00 Audycja poranna. 1115 

„Dw'e Когопу' -— słuchowisko dla dzieci 
starszych. 11.40 Kalman: Fortissimo. 11.57 

Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja potud- 
niowa. 13.00 Wiadomości z życia miasta i 

prowincji. 13.05 „Przygotujmy się do z'ino- 

wego żywienia krów* — pogadanka. 13,15 
Koncert Ork, Wileńskiej pod dyr. Szczepań- 
skiego. 14.25 Nasi pisarze — leklura prozy. 
14,35 Melodie filmowe. 15.30 W'ad. gosp. 
15.45 „Październik' — pogadanka dla dzie- 
cii starszych. 16.00 Rozmowa z chorymi ks. 
kapelana Michała Rękasa. 16.15 Koncert 
Ork. Dętej. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
„Organizacja opieki nad młodz'eżą pracu- 

jącą w Auntrii -- ddczyt. 17.15 Koncert 

Ork. Kameralnej. 17.50 Przegląd wydaw- 
nictw omówi prof. Henryk Mościcki. 16.00 
Wiadomości sportowe, 18.10 „Wilno dumne 
jest z lgowców* pogadanka sportowa. 18.20 

„Święto strzelców wileńskich” — audycja 

słowno - muzyczna 18.40 Chwilka litewska 

w języku litewskim. 18.55 Jak spędzić świę- 

to —- omówi E. Piotrowicz. 19.00 Teatr Wy 

obraźn: „Ballada wisielców'. 19.40 Andre 
Gretry — Feliks Motti: Fragment ze suity 
baletowej. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Cavaleria |lwowiana — operetka, 20,45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanika аК- 
tualna, 2100 Koncert rozrywkowy w wyk. 
ork. wojskowej. 42.00 Konceri kameralny. 

22.50 Ostatnie wiadomości i komun katy. 
23.00 Tańczymy. 

  

FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do sein 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

L 
Dr. Kacper Tillius, miody, praw- 

2 zarazem wspó! iciel fir- 
eidemann i Tillius, zjadł przed 

chwilą doskonały obiad w restaura- 
cji hotelowej. Ekspres berliński od- 
chodził dopiero za cztery godziny, 
miał więc (dr. Tililius aż nadto czasu 
na załatwienie wi biurze dzisiejszej 
korespondencji, narazie zaś, oddany 
błogim myślom, kręcił się po holu 
hotelowym. Raptem drgnął. O kiika 
kroków przed nim stała młoda, wy- 
jątkowo urocza kobieta. Mogła mieć 
co najwyżej lat dwadzieścia. Ten 
właśnie rodzaj najwięcej mu się po- 
idobal. Patrzyt na nią z nieukrywa- 
nym zachwytem. 

Spod ibujnych płowych „włosów | 
spoglądały na swiat ciekawie wie!- 
kie jasnoszare oczy, a górna warga, 
cokolwiek krótko wykrojona, nada- 
wała delikatnej ACR jak gdy-' 
by drwiący wyraz era mogłaby 

  

Ludwika XI jst tematem dramatu T. Banvil 
le'a, który w radiofonizacji Kazmierza Schu 

berta, nadaje Polskie Radio dziś o godz. 
19.00. 

O ZIMOWYM ŻYWIENIU KRÓW 
Pogadankę rolniczą na ten temat wy- 

głos” przed wileńskim mikrofonem Włady- 

sław Opacki dziś o godz. 13.05. 
ŚWIĘTO STRZELCÓW WILEŃSKICH 

Dziś obchodzi swe doroczne święto 

pułk strzelców wileńskich. Rozgłośnia Wi- 
leńska poświęca mu o godz. 18.20 „ |MARSJ 

audycję. 
PLAN AUDYCYJ „DYSKUTUJEMY" 

W bieżącym programie Polskie Rad'o 

wznawia audycje „Dyskułujemy”, które po-   
budziły do tworzenia się grup, które zbie- 

rały się przy głośnikach i dyskutowały na 

omawiane przez Rad'o tematy. Audycje te, 

będą obecnie bardz'ej popularne i dostępne | 

dla szerszych mas słuchaczy. 

Polskie Radio wydało specjalną bro- 

| 

nem audycyj „Dyskutujemy” od paździezn - 

ka do lutego przyszłego roku. Broszurę moż 

na bezpłatnie otrzymać w Sekretariacie Roz 

głośni w godz. od 10.00—12.00, lub u dyżur 

nego speakera od godz. 15.30 do 17.00-e. 

(Adres: Mickiewicza 22). 
  

Giełda warszawska 
z dn. 7, X. 87. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterd. 292.70 29342 
Londyn 26.21 26.28 
N. A czeki 527 530'|, 
Paryż 17.45 17.65 
Praga 18.52 18.57 

Akcje: 
Bank Polski 108.50 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 5650 57.25 
2 proc. pož. inw. 1 em. 68.75 ser. 82.00 

„2 „6975 ser, 8300 
3 proc. konwersyjna 62.00 
5 „ kolejowa 59.00 — 
6 „_ dolarowa — kupon — 

4 „ _ premj. dolarowa 38.75 
7 „ stabiliz — kupon 

4 „| konsolid — 5975 59.50 
Waluty: 

Dol, amer. 529'|, 527 
Marki niem. 125.00 119.03 

Giełda zbożowa-towarowa 
iniarska w Wilnie 

z dnia 7. X. 37. 
Ceny sa towar średniej handlowej ja 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
malsej taryfie przewozowej (len ra 1000 kg. 
f-c0 wag. st. zał). Ziemiopłody—w ladus 

  kach wagąnowych, mąka | otręby—w malej 

saych ilościach. 
W słotych: 

Żyto I stand, 696 g/l °) 23.25 235 
Żyto II stand. 670 g/l °) 2275 23.75 
Pszenica I stand. 730 g/!*) 29.50 _ 30.00 
Pszenica II stan. 710 g/1*) 28.25 29.00 
Jęczmień | stand. 

678/673] — — — 
Jęczmień II stand. 649 £/! 22.50 — 23.00 
Jęczmieś III stand. 

620,5 g/l 21.50 — 22.00 
Owies I stand. 468 g/l 22.00 — 23.00 
Owies II stand. 445 g/| 20.00 — 21.00 
Gryka 610 g/l 1300 — 20.00 
Siemię lniane b. 90%/. 4-00 

wać. stos. mal, S RS 
Len trzep. Wołożyn b. | 

216.00 1550 -- 1590 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.00 1/40 — 1780 

Len. trzep. Miory b. SPK 
sk. 216.55 1380 — 1420 

Targaniec mocz. Miory 
111-50,50 sk. 1/3.20 920 — 1000 

być żywą relklamą dla najwytwormniej 
szego institut de beaute. j na! 
sobie obciągły szary kostium oraz ;» 
kapelusik tegoż koloru, przybrany 

PAN 
Ostatnie dwa dni 

Początek o godz. 4-ej. 
Nienotowany 
suk ce sl 

ZNAC HOR 
JUNOSZA-STĘPOWSKI. 

CASINO | p Dziś. Wielkie asy światowej SiaiaatóGrarii 

bert TAYLOR Barbara Stonwyck 
Wictor Mc Langien 

Ostatnia noc skazańca 
Bohaterstwo. Poświęcenie. Nad pi 

Dzi m: 
W roli gł. KATHE DE NAGY 

rogr. Dodatki. Pocz, punktualnie 4, 4, 6, 8 i 10.20 

a do Rio 
Reżys Roberta Siodmaka 

Najwię"sza plaga XX wieku. ei żywym towarem. Nadprogram aktualia muzyczne 
Pocz. s. o godz. 4, 6, 8 1 10.15 
  

Poiskie Rów 

Światowid 
produkcji! Film o 

miłości 

Wielki triumf polskiej 

tężnej najpiękniejszej 
pod tytułem 

szurę z wyczerpującymi objaśnieniami i Pla W ro]. gł, kwiat aktorstwa polskiego: Elżbieta Barszczewska, Mieczysław Cybuls- 

po- - płomienne Serca 
ki, Kazimierz junosza-Stępowski, Mieczystaw Węgrzyn i inni 

Nad program atrakcje 

Węgiel kamienny s*"ó: 
NAJ PRZEDNIEJ- 
SZEJ JAKOŚCI koks 

wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

po cenach konku rencyjny ch dostarcza 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 

  

  

Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 

Gena 1000. 000 saxsrwowa 
| KOLEKTURA S. GO 

Zamkowa 9 
RZUC "34 Ki pok 

  

K. GORZUCHOWSKI, Zamkowa 9. 

  
  

  

Zegarki szwajcarskie a gwarancją. Wyroby złote, srebrne, platery. Solidna na- 
prawa. Ceny konkurencyjne. 

Jedyna największa hurtownia szkła, fajansu, porcelany, naczyń, lamp i płyt 

śramofonowych : 

Wiašc. 

DH. „T.Odyniec“, Malicka 
WILNO, UL. WIELKA 19. Tel, 4-24. 

Największy asortyment, najniższe ceny. 

wanych naczyń. 

Sprzedaż detaliczna ' hurtowa wysorto- 
Cenniki ma żądanie - gratis, 

  

  

FORTUNA KOŁEM SIĘ TOCZY 
NIE WYGRYWASZ? 

Musisz zmienić szczęście! 
Kup los w nowej kolekturze loter'i 
państwowej Nr. 1082 przy składzie 

aptegznym 

Farm. WŁAD, TRUBIŁŁY 
Ludwisarska 12, róg Tatarskiej 

Ciągnienie I klasy 21 października. 
1/4 losu 10 zł. Konto P.K.O. 700.366. 

= 
akon i 

FUTRA 
Leon Łopuszański 

Zamkowa 4 | 

PŁASZCZE damskie modele 
Wielki wybór. Ceny niskie 

ai AU Т) 

= js iej 

| wy kolportażowe, 

„PRASA — miesięcznik, 

Organ Polskiego Związku Wydawców Dzien- 
ników i Czasopism. 

Wyszedł z druku zeszyt Nr. 8—9/73 r. 
Treść zeszytu: O naprawę stosunków 

ogłoszeniowych (fg.). O poziom polemik pra- 
sowych. Zeszyt „Zeitungswissenschaft", po- 
św'ęcony + prasie polskiej, Krz,: Światowy 
kryzys papieru. Stanisław Kauzik: Prasa na 
Wystawie Międzynarodowej w Paryżu, Jan 
Mokrzycki: Przybyło 6 milionów czytelni- 
ków. Watold Noskowski: Prędko! — prę- 

| dzej j!!| — jeszcze prędzej!!! Bolesław Le't- 
| gebe: Na Fleet Street — królestwie angiel- 

kiej prasy, Eugeniusz Rafalski: Trzeci 
Świalowy Kongres Reklamy w Paryżu. Spra- 

Organizacje i sprawy 
dzienn karskie. Kronika krajowa. Prawo a 
prasa. Prasa na szerokim świecie. 

Cena zeszytu 1 zł, Prenumerata roczna: 
w kraju zł. 10—, si zł, 12. —. Adres 

| administracji: Warszawa, ul. Zgoda 8, m. 4. 
Tel. 540-00, Konto rozrachunkowe Nr. 751, 
Warszawa 1. Do nabycia w administracji 
„Prasy” w. wększych księgarniach i kios- 
kach „Ruchu”, 

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU 

Usiłował nakazać sobie spokój i 
skupić uwagę nad pracą, 
leżało wykonać. Za cztery godziny. 
będzie daleko za murami Kristians-| 
hamm, w drodze do szefa, ktory go 
wezwał do Berlina. 

Nieco roztarśniony, wyjął ze 
skrzynki kilka listów, Dwa od ban- 
ków, dwa ok! towarzystw ubezpie- 
czeniowych, a jeden z zagranicy, | 
'Termin zapłaty najbliższej premii 
asekuracyjnej „przypadał dopiero za   olbrzymią lśniącą czerwoną kokar- 

dą, impertynencko związaną. 

rze w Kristiansnamm mówili, że jest 
| wspaniałym typem porwanej sab'n-| 
Iki, przemknęła koło  Tólliusa 
„szepnęła mu do ucha: 

— Ta mała stara się u nas o gł 
sajdię. 

Młody prawnik odwrócił się 
stropiony. ' 

— Kto... ta... tutaj? ! 
—- Та — rzekła Greta — ta 

młoda osoba, którą pam tak pożera 
oczami. | 

Wolał uniknąć odpowiedzi i nie 
j wdawać się w rozmowę z kelnerka. 
| Oderwał więc wzrok od uroczej nie 
znajomej i podążył do biura firmy 
Heitiemann i Tiilius. 

  

„miesiąc, co sprawilo Tilliusowv wi- 
doczną przyjeinność. List zagranicz- 

į Wielm. Pan Kacper Tillius, adwoka 
Kristianshamm 

Załączony przy. niniejszym w 
kument proszę przechować 
najstaranniej co chwili, śdy go = 
žądam osobišcie. Pod žadnym wa- 
runkiem dokument ten nie powi- |; 
nien doslać się do rąk któregoś z. 
naszych pracowników. W Berlinie. 
zakomunikuję panu, kiekiy po- 
wrócę. 
Z poważaniem 

Kazimierz Heidemanun 

Suchy, zimny stył listu szefa nie- 
mile dotkinął młodego adwokata. 

| 

Był zdenerwowany. Kouwencjonal- 

dawało mu się idiotyczne a treść za- | 
gadkowa. Z drugiej strony, powaga 
szela i ogólny szacunek, jakiego za- | 
żywał, nakazywały Tilliusowi pod- 
porządkować swoje wrażenia iko- 
nieczności wykonania woli szefa. 
Uderzyło go również, że list niedo- 
statecznie był ofrankowany, a prze- | 

'cież znał pedanterię Heśdemanna. 
Na domiar złego niektóre słowa by- 
ły podkreślone, a przecież  Heide- | 
mann, jak długo żył, nigay nie pod-| 

Bufetowa Greta, o ktorej mala- „ny pochodził od szefa i brzmiał jak kreślił żadnego słowa! 

, następuje: Po chwili adwokat Tillius odło- | 
ę tożył list, położył na nim tajemniczy | 

| dokument w kopercie i wziął się do 
I bieżejcej korespondencji. Raptem u- 
słyszał stulk spadającego do skrzyn- 
ki pocztowej listu. Zaklziwiony, pod- | 

niósł głowę. To szczególnie -— po- 
| myślał, — Przecież o tej porze listo- 
hosz nigdy nie doręcza listów. 

Podszedł do skrzyniki i wyjął list 
bez znaczka. Wewnątrz były: cztery 
banknoty stukoronowe, a wśród 

i nich bilecik z majpisem: 

"prawną". 
Co u licha? Nic nie rozumiem! 
Za poradę pobierał dziesięć, naj- 

wyżej dwadzieścia koron, 

  

Kupno i sprzedaż 
DOM murowany skanalizowany z dużym 
ogrodem do sprzedania. Parkowa 6. 

  

SPRZEDAM PLAC przy ulicy Zakretowej. 

Zgłosić się Zakretowa 18—2 od godz. 4 

  

PIANINO zagraniczne, mało używane, sprze- 
dam okazyjnie z powodu wyjazdu. za 
taniska 1—1. (17—3) 

Dzierżawy 
WEZMĘ kiosk w dzierżawę, Oferty do ad- 
m'nistracji „Dzien. Wil.” pod „Kiosk”, 

Praca poszukiwana 
NAUCZYCIELKI,  korepetytorki,  wycho- 
wawczynie, bomy i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, J. Jasińskiego 7 te tel. 12-86 

SIOSTRA -PIELĘGNIARKA | wykonuje ma- 
saże i wszelkie zabiegi a także zajmie się 
prowadzeniem domu i kancelarii. Wilno, 
ul. Zawalna 7 m. 6, Informacje u p. Sobot- 
kowskiej od | godziny 1( 10 do 13, 

POSZUKUJĘ p posady < ochm strzyni, znam s ę 
na gospodarstwie, hodowli cieląt, drobiu i 

na kuchni, z-k Św. Jerski 4—23. 2239—2 

MŁODA % letnia ; panna poszukuje posady 

pokojowej. Uczciwa, zdolna, z dobrymi re- 

komendacjami ukończyła szkołę powszech- 

ną i kursa zawodowe. jazd. 

Zgłaszać się pzoszę: Zarzecze 5/2, 

SIUSARZ 32-letni, * kawaler, - chrześcijanin, 

dobrze obeznany z produkcją rad'oapara- 

tów i innych elektroaparatów. Przydam się 
jako siła fachowa i organizacyjna, choćby 

za skromne wynagrodzenie. Łaskawe zgło- 

szenia: Wilno I, poste restante, dla „Maja“. 

POSIADAM świad. dojrzałości, praktykę 

biurową oraz kursy pisania za maszynie, 

proszę O jakąkolwiek pracę. Cferty do „Dz. 

Wil'* dia Jerzego Andrzejczyka. —З 
nn A 

BYŁY RACHMISTRZ, pismo kal'graficzne 

poszukuje zajęcia w zakresie umysłowym, 

posiadam dobre świadectwa. Łaskawe zgło- 

    

  

  

  

    

    

    |szenia do Administracji „Dziec. Wil.” dla 

„Pracowity“. 

GOSPODYNI, samodzielna, ze znajomością 

gospod. domowego i wiejskiego, z dobrymi 

świadectwami, poszukuje pracy. Zamkowa 

18—17. (21—3) 

Praca zaofiarowana 

DENTYSTKA - LEKARKA — chrześcijanka, 
potrzebna zaraz do Gdyni. Oferty: „Mar”, 
Gdynia. „Dobre warunk**' 
r a i o ES, 

Mieszkania i pokoje 

    

"MIESZKANIE, świeżo odremontowane, z 5 
pok. ze wszelkimi wygodami, ewentualnie 3 
lub 2 pok., ze wspólną kuchnią, do wyna- 
jęcia. Ul. Teatralna Nr. 9. (20—2) 
L la ii ZECTBU WOJ CO 

Nauka 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L Nauka języka niem. w grupach o rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies, 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki * chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego”. 

NAUCZYCIELKA — posiadająca francuski, 
niemiecki i łacinę, poszukuje posady. Może 
także fachowo zająć się dziećmi w wieku 
przedszkolnym. Žada W'lno, Antokol- 
ska 12-a, 2. (16—3) 

e IS YTY 

Różne 
Zakład stolarski R. Paszkiewicza, Saska 

  

  

  

  

iniał panu kiedykolwiek 

„za poradę | 
| 

ale żebiy ' 

| GKEPOOOWZEDZZODOWZKY” DZETEDKCEO. TREE ZENCRRO ZG PADRCELTOCZY RARZROOCCE OREW O RETRSARUEKY. i Sd ANONSAI VAL ai MT SN TA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 

Kępa 5. Przyjmuje obstalunki i reperacje 
meblowe, tapicerskie i inne. (2) 

zarobić czterysta, na to trzeba było 
którą na- ne zakończenie „z poważaniem” wy-, | wygrać poważniejszy proces. 

Teraz odezwał się telefon. Tillius 
uchwycit słuchawkę. 

— Tutaj Tillius — rzekł. 
— Pan Tillius? 
— Tak! — zawolal poirytowany. 

— Czego pan sobie życzy? 
-— Otrzymał pan list, panie Til- 

\ 05 ? 
Adwokat opanował nerwy. 
— Z kim mam przyjemność mó- 

| wić? 
Nadawca listu, który panu prze- 

|kazał czterysta koron tytułem  ho- 
norarium. 

Tilltus żachnął się wściekły. 
— Proszę mówić do rzeczy i wy- 

jawić swoje nazwisko, W, przeciw- 
nym razie odłożę słuchawkę! 

— Chwileczkę — odparł niezna- 
jomy słodkim głosem. — Czy pański 
szef bawi w Niemczech? Czy wspom 

o niejaikim 
panu Collinie? 
— А jak na imię temu Collinowi? 

— spytał młody prawnik. 
— Filip. 
35 Nie słyszałem o takim. Czy 

powie mi pan nareszcie swoje na- 
zwisko. 

(D. c. n.). 

7 gr. 50, zagranicą zł 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm. jednoszp., nekzologi 10 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla Popa YA pracy 50% 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i mie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

Drukarnia A. Zwierzyńskiege, Wilno, Mostowa 1. 

„Mi 

zmižki. Administracja 

Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKI. 

   


